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tal
na froncie hiszpańskim

Wśród niezliczonych wypadków 
bohaterstwa i brawury w armii 
Hiszpanii republikańskiej zasługu
je na wzmiankę wyjątkowy akt od 
wagi i zręczności, jaki się wyda
rzył w ostatnich dniach na froncie 
katalońskim .

W armii republikańskiej wyspe
cjalizował się w walce z tankami 
„antytankista** Celestino Garcia 
Moreno, służący od początku woj 
ny; był on pięciokrotnie ranny, a 
wsławił się zniszczeniem lub unie
ruchomieniem znacznej liczby tan 
ków nieprzyjacielskich.

Ostatnio jednak jego wyczyn u- 
suwa w cień wszystkie poprzed
nie. Oto Moreno zaatakował sam 
jeden 13 tanków włoskich, czyli 
całą kompanię. Władając z wyjąt
kową zręcznością granatami ręcz
nymi, zmusił do zatrzymania się 
wszystkich 13 tanków, a dwa z 
nich ciężko uszkodził. Po czym, 
zbliżywszy się do jednego z tych 
uszkodzonych tanków, zmusił za
łogę do wyjścia i wziął ją do nie. 
woli.

Okazało się, te  była to komen
da drugiej kompanii 1-go batalio
nu włoskiego oddziału tankowe
go. Oto nazwiska jeńców: Arpia, 
por. Riccl, slerż . Bolgionl, sierż. 
Mangiacapra.

Pozostałe tanki uciekły.

Pochód naszego ruchu
Wyniki niedzielnych wyborów samorządowych

Biała Krakowska

Blok — 13, 
żydzi — 4.

Już z pierwszych, nieostatecz 
nych Jeszcze obliczeń, rezultat wy WE — 7, 
borów w Białej Krakowskiej STA
NOWI WIELKI SUKCES NASZE
GO RUCHU.

Prowizoryczny rozdział manda
tów byłby następujący:

P. P. S. I ZWIĄZKI ZAWODO
WE — 8 MANDATÓW,

Blok chadecko - ozonowy — 8,
Żydzi — 3.
Ten rezultat może ulec jeszcze 

ZMIANIE NA KORZYŚĆ P. P. S., 
gdyż do następnych dwóch manda 
tów przy prowizorycznych oblicze 
niach brakowało po parę głosów.

Sanok
W Sanoku poprzednio nie mie

liśmy ani jednego mandatu. OBE
CNIE ZDOBYLIŚMY ICH 7 NA 24, 
pomimo przeszkód, na jakie natra 
flła nasza agitacja I pomimo ZGO 
DNEGO WSPÓŁDZIAŁANIA CA
ŁEJ REAKCJI, zblokowanej w „ 0 -  
gólno - polskim Bloku Narodo
wym", gdzie zgodnie szły do wy
borów: „Ozon", Endecja, Ł zw, 
„bezpartyjni" I rzemieślnicy. Fre
kwencja z powodu złej pogody wy 
nosiła 60 .

Prowizoryczny rozdział manda
tów jest następujący:

P. P . S. I ZWIĄZKI ZAWODO-

Krosno
Rezultat niedzielnych wyborów 

w Krośnie przedstawia się nastę
pująco:

P P. S. I ZWIĄZKI ZAWODO
WE -  7 MANDATÓW, 

sa

Straszliwa eksplozja w Kolumbii

600 skrzynek dynamitu
wyleciało w powietrze

W  niedzielę wydarzyła s ię  w je 
dnym z okręgów górniczych w Ko 
lumbii straszliwa eksplozja dyna
mitu. Wybuchło 600 skrzynek dy
namitu, przy czym 250 domów u- 
łegło zupełnemu zniszczeniu. W

szerokim promieniu siła eksplozji 
wygniotła szyby w oknach. Lud
ność została ogarnięta pan’ką, a! 
bowiem początkowo przypuszcza
no, że nastąpiło trzęsienie ziemi. 
UfTha ofiar nie jest jeszcze znana.

mi

■

Blok ozonowo - chadecki — 13, 
żydzi — 4.
I tu więc połączon* szeregi CA

ŁEJ REAKCJI nie zdołały zgoto
wać nam przegranej.

Ośwfetim
W Oświęcimiu Usta nasza osią

gnęła ZDECYDOWANE ZWYCIĘ
STW© NAD „OZONEM". Prowi
zoryczny rozdział mandatów 
przedstawia się następująco:

P. P. S. I ZWIĄZKI ZAWODO 
WE — 6 MANDATÓW,

„Ozon" — 5,
Żydzi — 12,
„Mieszczanie" — 1.
IDZIEMY NAPRZÓD! POTWIKR 

DZAJĄ TO RÓWNIEŻ REZULTA
TY WYBORÓW MINIONEJ NIE
DZIELI.

Flota brytyjska
na M. Śródziemnym
Z Londynu donoszą urzędowo. 

Dwie wzmocnione eskadry floty 
Wielkiej Brytanii odpłynęły na Mo 
rze śródziemne, celem zabezpiecza 
nla Gibraltaru | komunikacji Eu
ropy Zachodniej z Innymi konty
nentami

Obrona morska
Finlandii

Finlandzkie ministerium obrony 
narodowej ogłosiło program rozbu 
dowy floty, w myśl którego zbu
dowane zostaną trzy pancerniki, 
trzy wielkie i 6 małych torpedow
ców, oraz 9 łodzi podwodnych. Do 
tychczas marynarka wojenna Fin
landii składała się z 2 pancerni
ków po 3,900 ton, 5 łodzi podwod
nych, 4 ka-nonierek, 6 łodzi do kła 
dzenia min, 19 poszukiwaczy min, 
oraz 7 małych torpedowców.

Jak wiadomo, Rząd p. Chamberlaina zajęty wielką polityką I podró
żami nie ma czasu zainteresować się losem bezrobotnych, którzy żyją 
w szczególnie ciężkich warunkach obecnie w zimie. Sezrobotnl rea
gują na to bardzo gwałtownie I urządzają niezliczone demons!racje 
przeciwko Rządowi. Na naszym zdjęciu widzimy bezrobotnych, któ
rzy łańcuchami przykuli się do gmachu ministerium pracy, oświad
czając, że nie ruszą się z miejsca, dopóki nie dostaną zasiłków zimo
wych. Policja jednak silą rozkuwa bezrobotnych z dobrowolnie nało
żonych łańcuchów.

Krwawe walki
na frontach Chin

Tajemnicze zatoniecie
dwuch holowników w Szczecinie

W nocy z soboty na niedziele 
wydarzył się w porcie szczeciń
skim tajemniczy wypadek, którego 
przyczyny nie zostały dotychczas 
wyjaśnione. W porcie zakotwi
o n e  były dwa holowniki „Bieich 

m“ i „Pollux", należące do

T-wa Okrętowego „Frietzen und 
Sohn“. z  niewiadomej przyczyny 
zaczął nagle tonąć holownik 

B ie ic h h o lm " ,  wciągając za sobą 
zakotwiczony obok niego holow
nik „Pollux". Obydwa statki po
szły na dno.

Argentyńska prowincja Cordoba I 
nawiedziona została przez gwał
towne burze, oraz powodzie któ
re spowodowały śmierć 3 2 ’osób

Szkody rzeczowe, wyrządzone 
łe katastrofy .oceniane są na 
2 miln. peselów.

Przez Atlantyk w 13 godzin

Czarna śmierć podrtcngła
-  135  of iar -
Potworna eksplozja w kopalni
W  kopalni węgla Miyada w prefekturze Fukuoka w Japonii 

nastąpiła eksplozja gazów ziemnych skutkiem której zasypa
nych zostało 135 górników. Dotychczas zdołano wydobyć zwło
ki 65 osób. Los dalszych 70-chi górników jest dotychczas nie 
znany. Roboty około odratowania zasypanych eksplozją górni
ków są nadzwyczaj utrudnione.

Francuska Gujana
ma byt skolonizowana przez Żydów

„Paris Soir" podaje wiadomość o | dowsklch. O ile pierwsze próby bę- 
podjęciu przez wychodźców żydów- < dą uwieńczone powodzeniem, ekspe- 
sklch z Austrii i Niemiec, którzy | ryment będzie kontynur. vany i roz- 
schronili się do Francji, prób kolo-1 szerzany. Ziemia w Gujanie franeu- 
nizacji Gujany francuskej. Do 10 i  skiej jest bardzo bogata i urodzaj- 
lutego wyjechać ma z Francji io  na,. Warunki klimatyczne są jednak 
Gujany pierwsza grupa 10 tnżynie- * 
rów, agronomów techników leśnych 
i chemików. Wyjazdy te kontynuo
w ane będą tak, że 10 każdego mie
siąca udawać się będzie do Gujany 
nieliczna grupka emigrantów ży-

dość ciężkie. Pierwsi emigranci ży
dowscy chcą przystąpić odrazu do 
próby uzdrowienia klimatu przez
przeprowadzenie robót osuszają
cych.

„Imperial Airways" podejmie od 
maja r. b. regularną cotygodnio
wą komunikację powietrzną mię- 
dzy Anglią a U.S.A. ponad północ 
nym Atlantykiem. Aeroplany bę
dą startować z Sauthampton i via 
Foynes (Irlandia) i Botwood (U. 
S. A.) lądować będą w Montreal 
^Kanada). Dla obsługi nowej linii

użyte będą czteromotorowe samo
loty nowej konstrukcji w liczbie 
czterech. Przelot w jedną stronę 
(do Ameryki) będzie trwał 16 go
dzin, z powrotem (do Anglii — 13 
godzin). Koszty budowy nowych 
wodnopłatowców wyniósł po 45,000 
funtów szterl. od sztuki.

Angielska rodzina królewska
strzeżona przed zamachami

Nad zamkiem Sandrimgham, — 
gdzie przebywa obecnie angielska 
rodzina królewska roztoczono w 
związku z ostatnimi zamachami

bombowymi ścisłą ochronę poTTcyj 
ną. Posterunki i straże pałacowe 
zostały znacznie wzmocnione,

OFENZYWA CHIŃSKA 
W PROWINCJI SZAUS.

Według doniesień komunikatu 
chińskiego, Chińczycy kontynuują 
swą ofenzywę w prowincji Szaus 
w kierunku kolej tajuańskiej. Po 
dłuższych walkach, artylerii chiń
skiej uda>o się zmusić do milcze
nia baterie japońskie, ostrzeliwują 
ce kolej łunchajską, będącą głów
ną linią komunikacyjną Chińczy. 
ków w tym rejonie. Obecnie ruch 
na tej linii został wznowiony i do
wóz posiłków oraz amunicji dla 
woisk chińskich wzmógł się b. wy
raźnie.

OFENSYWA JAPOŃSKA 
W CHINACH ŚRODKOWYCH.
Komun’kat Japoński donosi o 

rozpoczęciu przez Japończyków o- 
fensywy na froncie centralnym na 
zachód ł na południe od Hankou.
Natarcie jest prowadzone przy u- skich.

tyciu znacznych sił, wspieranych 
przez czołgi |  artylerię. Wobee 
zdecydowanej woli wojsk chiń
skich powstrzymania naporu prze 
ciwnika, doszło do zaciętej bitwy 
w okolicy Imczeng, której los do
tychczas nie jest jeszcze rozstrzyg 
nifty.

WALKI NA FRONCIE 
POŁUDNIOWYM.

Z południowych Chin donoszą, 
że Japończycy zgromadzili pod 
Kantonem b. znaczne siły | rozpo
częli ofensywę na zachód. Szcze
g ó ln i zacięte walki toczą się w 
okolicy Samszui.

AKCJA LOTNICTWA 
JAPOŃSKIEGO.

Zarówno samoloty, jak I wodno 
płatowce japońskie wykazały w 
ciągu niedzieli ożywioną działal
ność w różnych prowincjach chiń-

Lot w czasie burzy
zakończył sio katastrofa

Dwaj znani piloci amerykańscy 
George Willis i Roy Hodge prze
prowadzali w niedzielę lot w pół
nocnej Karolinie. Dostali się oni 
w strefę burzy, przy czym gwał

towny wicher spowodował oder
wanie się skrzydła. Samolot runął 
na ziemię w pobliżu Highport, — 
grzebiąc w swych szczątkach oby
dwu pilotów.

Z Gdyni do portów Pacyfiku
prowadzi nowa linia żeglugowa

Znany arm ator norweiki Knot Knnt- 
•en, utriymujęcy między innymi stałą 
komunikację żeglugową pomiędzy połu
dniowym wybrzeżem Pacyfiku, a więc 
portami Kolumbii, Ekwadoru, Peru i 
Chili, a kontynentem europejskim, a w 
szczególności portami Skandynawii, zde- 
eydował się ostatnie przedłużyć linie 1 
włączyć Gdynię w tieć stale i  regular- 

jnie obsługiwanych portów,
lyeb dniach przybył właśni* 4o

naszego portu pierwszy statek tej HnH 
»•- -John Bakke", przywożąc do Gdyni 
partię bawełny a Peru <fia naszego 
przemysłu włókienniczego.

Nowootwarta linia stanowi typowy 
przykład pionierskich, nie liczących się 
a kosztami eksploatacyjnymi, połączeń 
żeglugowych, nawet przy przewozie na 
razie minimalnych ilości ładunków do 
końcowych portów przeznaczenia.
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Wielkie bole w Hiszpanii
KOMUNIKAT GEN. FRANCO
LER1DA (PAT.) Kwatera głów- 

na  wojsk powstańczych donosi, te  
■oddziały wojsk. gen. Yague po za
jęciu małej miejscowości portowej 
Sitgci znajdują się obecnie w odle 
głości 25 km. od Barcelony.

Grupa wojsk gen. Garcia Vali- 
no dotarła do miejscowości de San 
Sadurni de Noya niedaleko linii ko 
lejowej wiodącej do Barcelony, a 
więc znajduje się mniej więcej w 
odległości dwudziestu kilku kilome 
łrów od stolicy Katalonii.

Miejscowość Ignalda została za 
jęta w niedzielę o g. 9 r. Na in
nych odcinkach frontu katalońskie 
go natarcie trwa bez przerwy.

BOMBARDOWANIE
BARCELONY

BARCELONA (PAT.) Korespon
dent agencji Havasa donosi, ie  w 
niedzielę o godz. 14.30 eskadra sa 
molotów powstańczych dokonała 
nalotu na Barcelonę. 10 samolotów 
zrzuciło liczne bomby ha dzielnicę 
robotniczą i port. w  godziną po 
tym odbył się ponowny nalot. 
Statek angielską który przybył do 
Barcelony z Zdunkiem mięsa zo
stał zatoplpny.

Od świtu był to już 10-ty nalot
samolotów powstańczych na Bar. 
celonę.

Od wczoraj liczby zabitych na 
skutek bombardowania wynosi 40 
zabitych i 73 rannych.

WALENCJI TAKŻE
WALENCJA (PAT.) Walencja 

była w niedzielę trzykrotnie bom
bardowana przez samoloty gen. 
Franco, Odłamki bomb trafiły w 
statek angielski „Satnholme“ oraz 
w statek francuski „Commandant 
Charles Merich“. Oba statki odmo 
sły nieznaczne uszkodzenia.

WSZYSCY DO BRON)
BARCELONA (PAT.) Praca w 

przemyśle i handlu z  wyjątkiem 
przemysłu wojennego i instytucji 
użyteczności publicznej została 
wstrzymana. Wszyscy mężczyźni 
do lat 55 zostali oddani do dyspo. 
zycji władz wojskowych.

25 KM. OD BARCELONY
LERIDA (PAT.) Ze strony gem 

gen. Franco bierze udział w wal
kach 200 tys. żołnierzy. Barcelona 
znalazła się w bezpośrednim za
sięgu działań wojennych. Komuni
kat rządu barcelońsklego głosi, że

po zaciekłych walkach wojska 
gen. Franco posunęły się naprzód 
na odcinkach Iguaiada i Villa Fran 
ca. W obszarze San Sadumł de 
Noya trwają zacięte walki.

Wojska gem Franco są o  25 km. 
od Barcelony.

O prawo do życia
walem robotnicy fajansu w Kole

W mieście Kole (na pograniczu 
województwa poznańskiego) znaj
duje się stara i znana fabryka fa
jansu, która istnieje z górą 90 lat. 
Właścicielem jej jest p. Czesław 
Freudenreich. Pan ten, który w

Po zamachach HM si w Anglii
Miejsca pobytu ministrów sa strzeżone

LONDYN )PAT.) Silne oddziały 
policji pilnowały w sobotę i w nie 
dzielę miejscowości Checquers, 
gdzie spędzał weekend premier 
Chamberlain z małżonką. Dostęp 
do miejscowości jest zakazany 
wszelkim osobom nienależącym do 
otoczenia lub służby premiera. 
Drogi prowadzące do Checquers 
są patrolowane przez policję, któ
ra  zatrzymuje wszelkie pojazdy. 
Analogiczne środki ostrożności za

rządzono w Londynie w pobliżu 
miejsca zamieszkania ministrów 
Hoare i Malcolma Macdonalda* 
którzy mają bezpośrednio do czy
nienia ze sprawami irlandzkimi.

W związku z wykryciem w nie
dzielę składu materiałów wybucho 
wych w Manchesterze, aresztowa
no dwie kobiety, które staną 
przed sądem pod zarzutem niele
galnego przechowywania materia
łów wybuchowych.

Księżna Atholl prezeska partii politycznej
LONDYN (ATE.) Zięć znanego 

polityka konserwatywnego, b. 
kanclerz skarbu Winstona Chur
chill, członek Izby Gmin Duncan 
Sands, który przed kilku tygodnia 
ml założył nowe ugrupowanie po 
lityczne pod nazwą „Ruch 100.000“ 
zrezygnował ze stanowiska prze. 
wodniczącego tego ugrupowania 
na rzecz księżnej Atholl.

Jak wiaoomo księżna Atholl, 
długoletnia posłanka do Izby Gmin 
1 wybitna przedstawicielka stron 
nictwa konserwatywnego, zrezy. 
gnowała z mandatu z powodu róż

nlcy zdań na temat polityki zagra
nicznej i  premierem Chamberlai
nem 1 zrzekła się mandatu stając 
ponownie do wyborów. Wyniki 
wyborów w okręgu West Perth
shire były jednak niepomyślne dla 
księżnej.

Obecnie księżna Atholl powraca 
do czynnego życia politycznego, 
obejmując stanowisko przewodni
czącej ugrupowania „Ruchu 
100.000“. Ugrupowanie to składa 
się przeważnie z secesjonistów z 
partii konserwatywnej.

Wojska brytyjskie otoczyły
powstańców arabskich

HAIFA (PAT.) Oddziały wojsk 
brytyjskich usiłują otoczyć grupy 
powstańców arabskich działające 
w północnej części Palestyny.

W  czasie działań wojskowych 
trzech Arabów, usiłujących prze

dostać się przez kordon, zostało 
zabitych w okolicach Safed.

JEROZOLIMA (PAT.) Został za 
bity przez nieznanego sprawcę 
odźwierny meczetu w starej dziel
nicy miasta.

Monopartyjność
na Rusi Podkarpackie!

HUSZT (PA T). Prem ier Rządu 
Rusi Podkarpackiej rozwiązał 
wszystkie stronnictwa polityczne, 
zezwalając jedynie na utworzenie 
jednej partii „Jedności Narodo
wej", Zarządzenie to wydano na

parę godzin przed upływem ter
minu składania im  kandydackich, 
uniemożliwiając karpatoruainom 
oraz mniejszościom narodowym: 
Węgrom, Czechom i Żydom wzię 
cie udziału w wyborach.

Katastrofa lotnicza “  morzu
3 osoby zginęły

NOWY JORK (PAT.) Statek „Es 
fobaytown" donosi, iż odnalazł 
wodnosamolot „Cavalier“, który 
wodował w sobotę przymusowo 
na pół drogi pomiędzy Nowym 
Jorkiem a Bermudami. Wodno-sa- 
molot jest częściowo zniszczony. 
Pasażerowie 1 załoga są uratowa. 
ni z wyjątkiem trzech osób.

Dziesięciu uratowanych 10 go
dzin oczekiwało na ratunek. Usz- 
kodznnv w<vtnn.Kairmtot ormził zato

RZYM, (PAT.) Ogłoszono boran- 
nlk&t: YrzyjMtehA* wizyt*, Jake 
min. Ciano złotyI premierowi Jugo
słowiańskiemu I ministrowi spraw 
zagranicznych Stojadinowiczowi, sta 
ła się okazją dla pogłębienia wymia
ny poglądów, ożywionej Jak najwię
kszą serdecznością. Obaj mężowie 
stanu mogli stwierdzić raz Jeszcze ku 
wzajemnemu zadowoleniu znakomite 
funkcjonowanie i pomyślne wyniki 
paktu wiosko - Jugosłowiańskiego z 
215 marca 1087 r,

Równoczefinie min. Ciano t pre
mier Stojadlnowicz zbadali rótne sy 
tuacje europejskie, interesujące jed

nakowo Wiociij i Jugosławie I po- 
twierdzili wspólną wolę kontynuowa 
nla i poglębtaniai ch współpracy ce
lem umocnienia pokoju i ładu w tej 
cręlSci Europy w zgodzie ze wszystkl 
mi państwami zainteresowanymi a- 
raz w związku z ostatnimi mani Tc. 
stacjami i tendencjami sąsiadów Ju
gosławii, które znalazły przychylne 
echo w Biaiogrodzle. Wiochy wnoszą 
do tego dzieła współpracy ducha kon 
strnktywnego. który charakteryzuje 
oS Rzym — Berlin.

Ponadto przedmiotem wspomnia
nych badań były stosunki gospodar. 
cze między Włochami a  Jugosławią.

Cyniczna i obrażliwa mowa
Mussolifliego/

RZYM (PA T). Mussolini wrę 
czy) w niedzielę w Rzymie na 
grody 140 rolnikom tegorocznym 
zwycięzcom konkursu podniesie
nia produkcji rolnej.

Podczas uroczystości Mussolini 
wy głosił przemówienie, w którym 
stwierdził, iż urodzaj r. 1938 był 
we Włoszech, pomimo suszy w yż
szy od urodzaju lat poprzednich. 
Dalej Mussolini ironicznie p o ir sk  
tował „niektóre obawy i liczne 
fantastyczne doniesienia pewnych 
zagranicznych „informatorów", 
oraz ^spekulacje" zagraniczne oz 
temat głodu, rzekomo grożącego 
narodowi włoskiemu i kombinacje 
poliyczne, które miały z tego po
wodu wyniknąć". Akcję tę okre

ślił Mussolin>, jako „wstrętny ey  
lizm1".

„We wrześniu r- ub. — mówił 
dalej Mussolini —- powiedziałem, 
że zawodowi przeciwnicy faszy
zmu są zbyt głupi, aby byli nie
bezpieczni. Obecnie potwierdzam 
lo w sposób jakuajbardziej do
bitny, gdybym podał zestawienie 
mów i pism, zawierających dzie
cinne proroctwa, absurdalne ma
newry i fantastyczne kalumnie 
przeciwników faszyzmu « Wło
szech , naszych ideach, naszych 
ludziach i o tyra, który do was 
przemawia — to przyprawiłbym 
was o taki Śmiech, że, pomimo 
Alp wyleciałoby wiele szyb z o* 
kien w zagranicznych stolicach.

Rejestracja majątku niemieckiego
w Ameryce

nięciem, tymbardziej, Iż morze by- 
ło wzburzone. Z powodu zatopię- 
nia kabiny pasażerskiej pasażero
wie i załoga siedzieli na skrzy, 
dłach. Trzy osoby straciły przy. 
tomność na skutek zimna 1 zosta
ły porwane przez fale.

NOWY JORK (PAT.) Zaniecha
no dalszych poszukiwań trzech, pa 
5ażerów wodnosamolotu „Cava- 
Her". Są to dwaj Amerykanie oraz 
steward Anglik.

Z Waszyngtonu donoszą, te  na
najbliższym posiedzeniu izby re
prezentantów rozpatrzony będzie 
wniosek jednego z członków izby 
w sprawie rejestracji majątku nie
s U w u m m M n m m i w m .  -mm

Konferencla
min. Benneta z Doladterem

PARYŻ, (PAT.) Minister spr 
zagrań. Bonnet odbył w niedzie
lę rozmowę z prem erem Dala- 
dierem, którego zapoznał z postępa 
ml natarcia gen. Franco na Barce
lonę.

P o w ró t
MIN. CHVALKOVSKYEGO 

DO PRAGI
PRAGA (PA T). Czesko-sło

wacki m inister spraw zagranicz
nych Chvalkovsky powrócił w nie 
dzielę w towarzystwie szefa ga
binetu. radcy Masaryka z Berli
na do Pragi. Min. Chvalkovsky 
złoży w środę na posiedzenia ga
binetu sprawozdanie o przebiegu 
rokowań berlińskich.

Min. Ciano
Jedzle do Berlina
RZYM (PAT.) W  dobrze poin

formowanych kolach dyplomatycz 
nych potwierdza się wiadomość o 
bliskiej wizycie ministra spr. zagr. 
hr. Ciano w Berlinie. Wspomniane 
koła Informują, ie  wizyta nastąpi 
w końcu b.ei. miesiąca t. J. mię 
dzy 28 a 31 stycznia.

mleckich towarzystw handlowych
i korporacyj, które nie wywiązały 
się ze swych zobowiązań finanso
wych wobec obywateli amerykań
skich. Dysponowanie majątkiem 
zarejestrowanym podlegałoby za
sadniczym ograniczeniom. W ar
tość majątku towarzystw i korpo
racji niemieckich w Stanach Zje
dnoczonych oceniana jest na 300 
milionów dolarów.

oczcch społeczeństwa kolskiego 
uchodził za wielkiego patriotę, sto 
sował wobec robotników uporczy
wy wyzysk, —- to też ci powie
dzieli sobie w końcu: Dosyci Trze
ba szukać ratunku. Musimy wstą
pić wszyscy do Związku klasowe
go, gdyż tylko ten Związek jest 
prawdziwym naszym obrońcą 1

W październiku 1938 r. przy
stąpili robotnicy tej fabryki do 
Centralnego Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego w Rze
czypospolitej Polskiej i zwrócili 
się o poradę i pomoc do tow. Ryb
czyńskiego, sekretarza okręgowe
go tego Związku na okrąg woje
wództwa poznańskiego 1 pomor
skiego. Tow. Rybczyński, po za
znajomieniu się z warunkiem! pra
cy i płacy robotników fabryki fa
jansu w Kole, przystąpił do opra
cowania projektu układu zbioro
wego pracy i w pierwszej połowie 
miesiąca listopada ub. r. przesłał 
projekt układu do właściciela fa
bryki.

Fabrykant, stosując się do pro
pozycji Związku, wyznaczył pierw 
szą konferencję na dzień 28 listo
pada 1938 r. Na pierwszej kon
ferencji oświadczył, że skłonny 
jest zawrzeć ze Związkiem układ 
zbiorowy. W siedem dni później 
jednak, w dn. 7 grudnia ub r., roz
wiązał stosunek najmu pracy z  ca
łą załogą robotniczą (I) ,  a jako 
motyw podał, że koniunktura w 
przemyśte fajansowym tak się w 
ostatnim tygodniu pogorszyła, że 
zmuszony jest zamknąć fabrykę na 
czas nieokreślony; również — te 
nie czuje się w możności przystą
pić do rokowań o podwyżkę płac 
robotniczych.

Powiedział dalej, te  tak został 
„przyciśnięty do muru", że nawet 
na gwiazdkę nie będzie miał 20 
złotych w kieszeni.

Wyszło szydło z worka, dlacze
go p. Freudenreich przystąpił do 
zamknięcia fabryki. Oto dlatego, 
że na teren fabryki wszedł Zwią
zek klasowy, który stał się dla 
niego postrachem. Z takim związ
kiem „pracować nie może", bo jak 
powiada, nie przeżyłby tego, gdy
by widział, że robotnicy jego ma
szerują w dniu 1-go maja pod 
czerwonym! sztandarami l dlatego 
ntusl związek ten rozgromić (1), a 
może to zrobić jedynie, gdy prze
straszy robotników, że fabrykę 
zamknie (II).

P. Freudenreich w związku z 
zamknięciem fabryki, wyrzucił na 
bruk 175 ludzi, żywicieli rodzin, za

to jedynie, że zdecydował! się azu 
kać prawdziwej obrony przed dal
szym wyzyskiem.

W dniu 18 b. m. inspektor pra
cy 62 Obw. z Kalisza zwołał po
nowną konferencję, celem zawar
cia układu zbiorowego pracy. CN- 
kazało się, że p. Fretidenrekfi spr* 
wadził sobie do pomocy opiekuna 
w osobie przedstawiciela „Pracy 
Polskiej", niejakiego Rajmunda 
Gacka z Łodzi.

Tow. Rybczyński, sekretarz ofcrą 
gowy Związku, przedstawił dobit
nie konieczność zawarcia okładu 
zbiorowego, wskazując na dotych
czasowy niski poziom płac robot
niczych, przy czym podał atawtet 
zarobkowe minimalne za jedną go
dzinę pracy, oraz zaproponował 
wysokość stawek prey wykony
waniu pracy akordowej.

P. Freudenreich oświadczył, t*  
nie może przyjąć zaproponowa
nych przez Związek stawek i orf 
siebie zaproponował stawki do
tychczasowe plus 10% podwyżki.

Zaznaczamy, że dotychczasowy 
zarobek robotnicy na fabryes fa
jansu w Kole wynosi od 1,20 do 
1,40 zł. za cały dzień pracy; zaro
bek zaś robotnika od zł. 1*80 do 
2,83 za dzień. Przy pracy akor
dowej formlerze zarabiali po 5 zł, 
i to przeciętnie na tydzień, harując 
przy tym po 10 i więcej godzin 
dziennie. A więc do powyższego 
zarobku fabrykant łaskaw jest 
dorzucić aż \0% . Przedstawiciel 
Zw. „Polskiej Pracy" zapropono
wał, ażeby przyjąć tymczasowo 
proponowane przez właściciela 
warunki, uruchomić fabrykę, a po
tem dalej prowadzić rokowania.

Tow. lubczyński oświadczył* 
że propozycji fabrykanta przyjąć 
nie może, gdyż stawki te są  a» 
niskie.

Inspektor pracy zamknął kon
ferencję, nie wyznaczając na ro- 
zle żadnego nowego terminu.

W dniu 18 b. m. odbyło się o f #  
ne zgromadzenie robotników fa
bryki fajansu, na którym tow. Ry1̂  
czyński złożył obszerne sp ra w a  
zdanie z przebiegu rokowań. Ro
botnicy, po wysłuchaniu sprmms- 
zdanla, jednomyślnie podjęli *■ 
chwałę, że ani jeden nie zjawi atę 
do pracy, póki p. Freudenreich nie 
zawrze ze Związkiem  Wozowym 
układu zbiorowego pracy na wa
runkach, zaproponowanych przez 
Związek. Robotnicy mówią: wie
rzymy w naszą s ltf I solidarno#  
—  I zw yciężyć  musimy.

ff-kt.

M lii! i !  M i t i
W sobotę rozpoczęły się na wy.

brzeżu marokańskim manewry 
floty francuskiej. Ćwiczenie, od 
którego rozpoczęto manewry odby 
ło się przed portem Casablanca.

d i
TOKIO .PAT.) 76 górników zo. 

stało żywcem pogrzebanych pod
czas wybuchu gazów w kopalni 
węgla w m. Mlyadacho w prefek
turze Fukuoka.

Dotychczas wydobyto 5 zwłok 
oraz uratowano 6 górników, w 
tym 3 rannych. Akcja ratunkowa 
trwa: panuje obawa o los pozo
stałych pod ziemią 65 górników.

H  i  lipni
NOWY JORK (PAT.) Artyści za 

trudnieni w radio w Hollywood w 
liczbie 2 tvsięcy proklamowali 
strajk.

Zator pod Sandomierzem

w Warszawie
W niedzielę w rocznicę powsta

nia styczniowego młodzież szkol
na zorganizowała akademię. W 
sali rady miejskiej zebrały się licz 
ne zastępy młodzieży szkolnej, 
przedstawicieli władz szkolnych i 
weteranów 1863 r. Po zagajeniu 
akademii przez jednego z uczniów 
nastąpiły przemówienia przedsta
wicieli młodzieży. Gorącymi oklas 
kami nagradzała młodzież swych 
kolegów 1 koleżanki, którzy wyko
nali chóralnie szereg pieśni obozo 
wych 1863 r., a następnie w zbio
rowej deklamacji wiązanki wler- 
szów o roku 1863.

Po akademii odbyło się uroczy

ste odsłonięcie na gmachu Ratusza 
tablicy pamiątkowej ufundowanej 
przez miasto dla uczczenia czynu 
powstańców.

Tablica ta wmurowana została 
we frontową ścianę Ratusza aa le
wo obok głównego wejścia.

Uroczystość odbyła isę w obec
ności przedstawicieli miasta, woj
ska i władz administracyjnych. W 
krzesłach zasiedli weterani 63 r.

Przemówienie wygłosił prezy
dent miasta Stefan Starzyński Sk* 
lei przemawiał weteran 63 r. pof. 
Watullanl. Orkiestra grała * 
państwowy.

Echa tragicznej śmierci
robotnika kolejowego

SANDOMIERZ (PAT.) Zator lo- 
dowy na Wiśle pod Sandomierzem 
na skutek akcji saperów ruszył w 
niedzielę i minął obydwa zagrożo- 
ne mosty drogowy 1 kolejowy. 
Niebezpieczeństwo grożące mia

stu minęło. Poziom wody na Wi
śle opadł. Spiętrzenie wody, które 
było spowodowane tym zatorem, 
poważniejszych szkód nie wyrzą
dziło.

W dniu 19 stycznia r. b. o g.
2 w nocy robotnik, Mieczysław 
Góraj, zatrudniony w angielskim 
Tow. p. n. „Contractors Co mm it lei 
for Electrification of Polish Rail
ways", przy elektryfikacji węzła 
kolejowego w Warszawie spadł w 
tunelu » rusztowania, ponosząc 
śmierć na miejsca.
Jak nas informują robotnicy, za
trudnieni przy tej pracy wypad
ki takie mogą się powtórzyć na 
przyszłość, gdyś praca odbywa 
się w nadzwyczaj trudnych warun 
kach; wpływa na to: krótki e*as 
pracy, zaledwia dwie godziny, a 
praca wyznaczona nie może być 
spóźniona nawet o jedną minutę,,

gęsty i gryzący dym, ciemności, 
duszne powietrze i nadzwyczajni* 
szybkie tempo pracy. W oa*** 
czonym czas.e pociąg robotniczy 
wjeżdża do tunelu, robotnicy wska 
kują na dach pociągów i prsystę- 
pują do pracy. Ponieważ wymira 
nione w aru n k i nie dadzą się p«* 
prawić, dyrekcja powinna w ło
żyć oa dachach pomosty międsy 
wagonami, jak równieś ochrona* 
bariery oraz uruchomić reflekto
ry. Dopóki te środki ochrom* 
nie będą założone, dyrekcja Jat* 
odpowiedzialna za każdy wyp** 
dek, j*k to było ze śmiercią Mie
czysława Góraja.



Str. 3

Ofensywa faszyzmu
Na wschodzie i zachodzie

Ofensywa faszystowskiej „osi 
trwa. Na obu wielkich frontach — 
środkowo — europejskim i zacho
dnio europejskim. Widocznie—pi
sze tow. „Austriacus’1 w stycznio
wym .,Kampfie‘’ — faszystowska 
międzynarodówka czuje się dość 
•ilna, by prowadzić ofensywę na 
kilku frontach.

Do niedawni zdawało się, że 
„Trzecia Rzesza" po Monachium i 
wizycie Ribbentroppa w Paryżu 
koncentruje wszystkie swe wysiłki 
w środkowej (i wschodniej) Euro
pie. Sprawa Ukraińska stawała na 
porządku dziennym... Aż nagle wy 
stąpiły Włochy ze swymi preten
sjami wobec Francji. Odrazu zni
kły złudzenia, jakoby Francja 
„monachijskimi" ustępstwami (za
pewne, przykrymi...) „ kupiła“ so
bie spokój. Załamało się hasło nie 
których tzw. „pacyfistów", — że 
Francja powinna zrezygnować ze 
wschodniej Europy i skoncentować 
się na wzmocnieniu swego kolo
nialnego „ imperium", Słabną gło
sy t  zw. „pacyfistów" także w o- 
bozie socjalistów francuskich. 
„Imperium"? Ale właśnie Musso
lini żąda Tunisu! A za nim stoi 
Hitler z własnymi kolonialnymi 
żądaniami! Przecie pamiętamy: u- 
mowa z Ribbentroppeir. w Paryżu 
(nietykalność granic) kolonij nie 
dotyczyła.

Skąd nagle ta włoska ofensy
wa? Czy tylko stąd, że Włochy po 
czuły się „pokrzywdzone" ciągły
mi zdobyczami Hitlera, także ko
sztem Włoch (utrata wpływów w 
Austrii l na Węgrzech)? Ciekawą 
analizę wystąpienia Włoch daje 
znany socjalistyczny publicysta 
(z „Populalre") tow. Andrć Le- 
foux Wskazuje np. na to, że wrze 
śniowa „mobilizacja" Włoch dla 
poparcia żądań Hitlera w Czecho
słowacji nie była naprawdę powa
żna. Wywołała jednak wśród lud
ności włoskiej duży ferment: jak- 
to? mamy się krwawić dla Hitle- 
i*2> przecie Włochy od r. 1935 są 
stale w wojnie (Abisynia^ Hiszpa
nia), deficyty budżetowe ogrom
ne! Mussolini zrozumiał niebezpie 
czeóstwo: „oś" stawała się nie
bezpieczeństwem w kraju, niebez
pieczeństwem dla reżimu. Jeśli 
więc ma (Mussolini) prowadzić 
dalej politykę „osi", musi pokazać 
Włochom, że „oś" służy także wio 
skim narodowym interesom. Stąd 
hasło odebrania Tunisu, zamiesz
kiwanego w dużej liczbie przez 
Włochów. W ten dopiero sposób 
można będzie — liczy „Duce“ 
przezwyciężyć wstręt Włochów do 
wojny z Francją. Trudności gos
podarcze, zniechęcenie drobnej i 
nawet średniej burżuazjł, niszczo
nej przez gospodarczą politykę 
faszyzmu, także pobudzają Mus- 
soliniego do szukania sposobów 
odwrócenia uwagi ludności od pro 
blemów wewnętrznych. Faszyzm 
włoski poszukuje sukcesów  zagra
nicznych. Jest to znane fatum to
talitarnych reżimówl 

Czy to znaczy, że „oś" przystą
piła do decydujących operacyj NA 
ZACHODZIE? — że Hitler zanie
dbuje wschód? Nie, tak sądzić — 
przynajmniej na razie —> nie na- 
1eży. Wizyta Csaky‘ego w Berlinie 
pokazuje, że Niemcy dalej dążą 
do wasalizacji Węgier, do torowa
nia drogi na wschód do Ukrainy 
Wschodu (i środka) Europy Niem 
e y  bynajmniej nie zaniedbuia a i „  

wd a n e j  chwili muszą poświęcać 
większą uwagę zachodowi w- 
ta min. Ribbentroppa w W Ky'  
wie (26 b. « .) ,  zdan£mWanrsza- 
francuskiej, jest poświęConaPrasy 
pewnieniu sobie (Niemcom) 
chylnej neutralności Polski w r 
zle ostrzejszych konfliktów na 
chodzie. a'

Jak długo będzie koncentro
wała się uwaga „osi" na zacho
dzie? Oczywiście n*ewlatlomo. O- 
becnie odczuwa się jak gdyby 
chwilowe (może pozornie?) osła
bienie parcia Niemców na odcinku 
ukraińskim. Pewne sukcesy gen. 
Franco budzą czujność Francji. 
Sprawa hiszpańska znów nabiera 
ostrego charakteru.

Ciekawą jest zmiana nastrojów 
we Francji w sprawie hiszpań
skiej. Po ostatnich zaczepnych wy 
stąpieniach włoskich nawet bar
dzo antyinterwencjonistycznie us
posobiony Francuz zrozumiał, że 
zdobycie Hiszpanii przez faszyzm 
— to 1) ogromne (w razie wojny) 
utrudnienie w dowozie wojska z 
Afryki (lub do Afryki): 2) zaatako 
wanie Francji od strony Pirene
jów. Oto np. w „L‘Oeuvre“ z 17 
stycznia A. Boyet pisze o „Rady
kałach i problemie hiszpańskim" 
Jeśli Hiszpania, pisze, znajdzie się 
w rękach włoskich, Francja będzie 
otoczona: a jeśli wyspę Majorkę 
zabierze Mussolini, nie będziemy 
w stanie bronić naszego imperium. 
Znamienne są słowa ob. Bayeta: 
„Licząc na dobrą wolę Duce, roz
broiliśmy swych przyjaciół hisz
pańskich, pomogliśmy tym (Wło
chom), którzy nam „plują w 
twarz*’ (słowa włoskiego dzienni
karza) i żądają od nas Dżibuti,

Tunisu, Korsyki i Sabaudii". Jak 
widzimy, nastroje we Francji zmie 
niają się szybko. Podobno sfery 
wojskowe żądają zajęcia Minorki, 
żeby zabezpieczyć komunikację z 
Afryką. Duże wrażenie wywołała 
mocna mowa De Kerillisa, który 
wskazał, że ci (Cailiaux, Flandin), 
którzy chcą zamknąć się za linią 
Maginota — zapominają, że linia 
Maginota została już przełamana 
od południa przez Włochów!

Ofensywa faszyzmu trwa. Nie 
ukrywajmy prawdy: sytuacja staje 
się bardzo naprężona. Na obu 
frontach. Naprężenie w Europie 
rośnie. Co będzie, jeśli Franco bę
dzie posuwał się dalej? (nasza 
polska prasa burżuazyjna bezmy
ślnie reklamuje sukcesy faszy
stów). Co będzie, jeśli akcja Nie
miec na wschodzie będzie posuwa
ła się dalej? Już nawet „Warsz. 
Dziennik Narodowy" alarmuje o- 
pinię z powodu wschodnich pla
nów niemieckich .

Niestety, siły antyfaszystowskie 
w Europie i Ameryce nie są jesz
cze tak zwarte i przygotowane, 
jak tego wymaga coraz bardziej 
napięta sytuacja. Ten proces kon
solidacyjny trwa, ale w tempie 
zbyt powolnym.

K. CZAPIŃSKI

Biehmka 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana 18, Solna 20, Ś-to Jerska 34, 
Franciszkańska 6-a, Włochy, ni. Moniuszki 3, tel. 647-18, 538-73, 11-31-17 i 11-58-62.

W  związku % notatką, która po
jawiła «lę w prasie o  chorobie 
tow. HERMANA LIEBERMANA, 
otrzymaliśmy wiadomość, l i  tow.

poddać się operacji acha, czuje 
się obecnie znacznie lepiej.

Drogiemu Towarzyszowi zasy
łamy życzenia jaknajszybszego po

Lleberman, który zmuszony był wrota do zdrowia.

Zrzeszenie Prawników Socjalistów
protestuje przeciwko ghettu seminaryjnemu 

w adwokaturze
Dnia 19 stycznia 1939 r. Prezy 

dium Zrzeszenia Prawników Socja 
listów w Polsce w osobach Preze
sa tow. Tadeusza Tomaszewskie-

Pokwitowania
Na głodne dzieci Hiszpanii

Od Rady Związków Zawodow. 
Augustowie przez Centralny 

Robotników Przemyślu 
ego, D rzew nego, Cera

micznego i Pokrewnych Zawodów 
Polsce zł. 9.

w
Związek
B udow lanego. D rzew nego

w
Związek Robotników Przemysłu 

ą  Pnurp  Oddział wM etalowego w Polsce,
Końskich, zł- 30°- 

Nowicki zł. 10.

Na Fundusz Wyborczy w

J. M. zł. 2.
Na uchodźców sudeckich

Zw iązek Robotników  Przemy
słu M etalowego w Polsce, Od
dział w Końskich, zł. 80.
Do dyspozycji Centr. Kom. Zw 

_ w myśl wezw ania z  dn. 14.8. 
1936 r.

Koło Młodzieży PPS. Im. Okrzei- 
Lw ów  Z am arstynów  zł. 9.12.

Gdyni

go i ttow. Ludwika Honigwilla i 
Zygmunta Kopankiewicza, zgłosi
ła się do Dziekana Rady Adwo
kackiej w Warszawie — adwoka
ta Leona Nowodworskiego w celu 
wyrażenia protestu przeciwko po
działowi aplikantów na grupy se
minaryjne podług kryterium wy
znaniowego.

Delegacja złożyła Dziekanowi 
Nowodworskiemu memoriał, w 
którym stanowisko Zrzeszenia Pra 
wników Socjalistów zostało uza
sadnione przepisami obowiązują
cego prawa, korporacyjną trady
cją, słusznością j zasadami kole
żeństwa.

Po dłuższej wymianie zdań dzie 
kan Nowodworski oświadczył, że 
uwagi delegacji oraz memoriał 
Zrzeszenia przedstawi Radzie Ad 
wokackiej.

Przegląd prasy

■

Pociąg p o p u l a r n y :

. 4  Dii na Zaolziu1
organizuje w dniach 2 — 5 !utv , fl39 r.
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO TURYSTYCZNĄ

Uczestnicy wycieczki wezmą udział w szeregu imprez sporto
wych, wycieczek 1 zwiedzeń.

Władze kolejowe udzieliły specjalne wagony turystyczne z miej
scami do spania.

OnłatY za przejazd, noclegi 1 udział we wszystkich Imprezach: 
dlaczłonków R. T. T. i Z. R. S. s . zł. 80.40. 
dla pozostałych uczestników zł. 31.90.

Zapisy I Informacje: Oddział „Śródmieście" ul. Nowy-Swiat 38 
(lokal Zw. Drukarzy) tel. 2-48-42 czwartki 1 piątki 19 — 20.

Oddział „Żoliborz" ul. Krasińskiego 10 m. 81 teL 12-79-61 
wtorki i czwartki 17—19.

m&ia
(MIESIĘCZNIK ZW. MŁ. 

„CUK UN1T" UKAZAŁ SIĘ  
N r. 1 ( U )  STYCZES 1939.

TRESC:
Walka trw a nadal — L. BUŁ Do 

naszych czytelników. Młodzież na 
widowni. „Zjednoczona" obłuda — 

• Bok Jubileuszowy „Cukunf- 
Socjaliści Francji o wojniet u “ -

(List z Paryża) — u  Gronowska. 
Dlaczego zwyciężyliśmy — Al. Er- 
Uch Literatura w walce — W. Er. 
Emil Vandervelde — L. O. O dwóch 
którzy padli... Chwilka dla zdrowia 
(felieton) Kazimierz Dębnicki. „Hi
szpańskie Boże Narodzenie". Biblio
teka ludowa — dla młodzieży. Dzie
ci w kopalniach.

Cena 10 groszy.
Prenumerata roczna — zł. 1. Ad

res redakcji i administracji: W ar
szawa Nowolipie 7 i dla listów: 
„Wolna Młodzież", Warszawa, skrz. 
poczt. Nr. 234. Konto rozrachunko
we Nr. 307.

ORDYNACJA WYBORCZA.
Ozonowy „Dziennik Polski" 

cyniczną otwartością wbrew ży
czeniom p. Prezydenta Rzplitej i o- 
bietnicom O. Z. N. wypowiada się 
przeciw szybkiej zmianie ordynacji
wyborczej:

„Trzeba się również bardzo sta
nowczo zastrzec przeciwko wszel
kim naciskom w kierunku jak naj 
szybszej zmiany ordynacji wybor
czej. Zmiany te nie mogą być prze 
prowadzone pod kątem zaspokoje
nia partyjnych aspiracji Jeśli 1- 
dzie o Lwów i o Wschodnią Mało
polską, to odrazu musimy się za
strzec, że interes polskości na tym 
obszarze, nie dopuszcza jakichkol
wiek lekkomyślnych i demagogies 
nych przeróbek ordynacji. Jeśli 
Sejm 1 Senat dojdą do przekonania 
że ordynację zmienić trzeba,— to 
musi się to stać w atmosferze spo 
kojnej, wolnej od nacisków ludzi 
bardzo powoli dostosowujących 
swój sposób myślenia do szybkich 
zmian, jakim w ostatnich czasach 
ulega otaczająca nas rzeczywi
stość.

Ostatnie wieści z obozów partyj 
nych mogą jedynie zachęcić „od
powiedzialnych mężów stanu" do 
wytrwania na drodze, którą aku- 
ratnie przed dwoma laty obrali".

To też nic dziw nego, że wo- 
bez ujaw nienia bez obsłonek praw  
dziwych tendencji O. Z. N. w spra 
w ie reformy p raw a w yborczego p. 
C at-M ackiew icz w niedzielnym 
„Słowie" pisze na temat „lojalne
go" w yw iązyw ania się OZN. ze
słownych obietnic:

„Wreszcie ordynacja wyborcza.
już kilka miesięcy Sejm pracuje,
już nawet premier Składkowskl
dopingował go o ustawę o nowej
ordynacji wyborczej. Ozon na każ
dym murze w całej Polsce pisał:
„zapamiętaj cztery słowa — Sejm
to ordynacja nowa". Wszystkim
y.Tsł zapamiętywać, a  sam zdaje
się zapomniał".
W innym artykule p. Cat w 

związku ze znanym oświadcze
niem p. Składkowsklego pisze, te  
Jest mu obojętne, kto wniesie pro
jekt zmiany ordynacji wyborczej: 

„Chodzi o to, żeby ta  nowa or
dynacja wyborcza jaknajprędzej 
została uchwalona, aby ten Sejm 
w wyborach którego brało udział 
tylko Jedno stronnictwo był roz
wiązany przed rokiem 1940, aby 
ten Sejm, któryśmy Już wystarcza 
jąco poznali z kilku dyskusji na 
plenum i na komisjach nie decydo 
wał o losach naszego narodu 1 na
szego państwa.

Pan Prezydent Rzeczypospoli
tej w orędziu, rząd w oświadczeniu 
premiera. Ozon w Ucznych oś
wiadczeniach podczas agitacji wy
borczej; b. premier pułk. Sławek 
w wywiadzie prasowym — wszys
cy uznali konieczność zmiany or
dynacji wyborczej. Dlatego też, 
nie jest w danej chwili ważne kto 
ten projekt wniesie, ale oby był on 
jak  najprędzej wniesiony 1 umoźli 
wił Panu Prezydentowi jak  naj
rychlejsze rozwiązanie obecnego 
Sejmu".
Natomiast „Warszawski Dzień- 

nlk Narodowy" omawiając te oś
wiadczenie p. Składkowskiego, — 
który dowodził, iż wniesienie pro
jektu wyborczego jest rzeczą Sej
mu — twierdzi, że inicjatywę w 
tej sprawie winien podjąć Rząd: 

„Byłoby bardzo dziwne, gdyby 
Prezydent RzeczypospoUtej mając 
do dyspozycji podległy sobie rząd, 
uzależniał pojawienie się tego pro 
jektu od tempa prac ozonowego 
„biura planowania". Podobne przy 
puszczenie nie odpowiada ani kon 
stytucyjnej roli Prezydenta, ani 
treści orędzia, ani powszechnemu 
zrozumieniu przez i x>łeczeństwo 
jego charakteru. Dla tego też przy 
puszczenie takie należy z góry od
rzuci ć 1 stanąć na stanowisku, że 
sytuacja wytworzona przez rozwią 
sanie Izb 1 orędzie Prezydenta na
kłada na rząd obowiązek inicjaty
wy i to inicjatywy spiesznej — 
skoro Prezydent uznał za koniecz
ne rozwiązać Izby poprzednie, nle- 
sdradzające chęci szybkiego zała
twienia tej ważnej sprawy.

Opinia polska pod tym wzglę
dem jest najzupełniej zgodna i dm 
tego oświadczenie premiera Skład 
kewskiego złożone w Senacie zd a  
wiło ją  bardzo, odpowiada ona bo 
wiem więcej wybranej przez Ozon 
taktyce piłki, niż rozumieniu przez

społeczeństwo treści orędzia Pre
zydenta Rzeczypospolitej",

POZIOM SEJMU.
Za rozwiązaniem Sejmu obecne 

go przemawia także jego niski po 
ziom. Pisze na ten temat tygodnik 
„Zwrot":

„Poziom naprawdę jest okropny 
Posłowie na komisji budżetowej, 
kłócą się o pokoje w hotelu sej
mowym, potem Interpelują premie 
ra  o cenę mięsa wołowego, płaco
ną przez K. O. P. i zalecają mu 
akcję w kierunku malowania mie
szkań od wewnątrz. To przekra
cza nawet wzory Sejmu poprzed
niego.

Cl sami posłowie nie zajmują się 
natomiast zupełnie sprawą zmiany 
ordynacji wyborczej, do czego 
przecież zostali przede wszystkim 
powołani. W tym względzie winę 
ponosi również rząd, który nie 
wnosi ze swej strony projektu no
wego prawa wyborczego.

Mamy więc Sejm pod każdym 
względem gorszy od poprzednie
go, a  sprawa zmiany prawa wybór 
czego nie ruszyła z miejsca. I trz e  
ba się liczyć z tym, że nie ruszy, 
chyba, że w sensie uchwalenia or
dynacji wyborczej jeszcze gorsze} 
od obecnej, co jest niemożliwe tył 
ko pozornie".

S-EK.

0 czystość i moralność
zawodu dziennikarskiego
„Syndykat Dziennikarzy Warszawskich" przeciw 

„Merkuriuszom"
ski byli u prezydenta Starzyńskie
go, który ich zapewnił, że nigdy 
za czasów jego urzędowania nie 
było korumpowania prasy. Proszo 
no o wyjaśnienia również wicepre 
zydenta Szpotańskiego, naczelni
ka wydziału ogólnego p. Herbsta 
i innych.

Co się tyczy zarzutów przeciw 
niektórym dzienikarzom o pobie
ranie honorariów od Elektrowni 
Warszawskiej, to badania dały 
wyniki negatywne.

Wyjaśnienia w tej sprawie 
przedstawicieli Syndykatu potwier, 
dził zbadany na rozprawie w cha
rakterze świadka, prok. Wrzeszcz, 
który stwierdził, że coprawda wo-

W piątek w Sądzie Okręgo
wym rozpoczął się odraczany już 
parokrotnie proces z oskarżenia 
prywatnego Syndykatu Dziennika 
rzy Warszawskich przeciwko p.
Babińskiemu, redaktorowi „Mer
kuriusza".

Sądził sędzia Choroszewski. Ja
ko pełnomocnik oskarżyciela wy
stępował adw. Szurlej, bronili 
adw. Rabski i Jodzcwicz.

W akcie oskarżenia zarzucono 
p. Babińskiemu zamieszczenie w 
„Merkuriuszu" w dniu 20 czerw
ca 1937 r. w dziale p. t. „Okruchy 
dnia" artykułu p. t. „Książka o 
drożdżach i elektryczności", w 
którym, omawiając książkę prof.
Stadnickiego, dopuszczono si bec nieukończonego śledztwa, nie
zniesławienia dziennikarstwa war 
szawskiego i Syndykatu Dzienni
karzy Warszawskich. Zniesławię- 
nia dopuszczono się przez użycie 
zwrotów w rodzaju: „Prasa war
szawska w świetle wiadomości p. 
Stadnickiego wygląda b. niesym
patycznie... może by Syndykat
Dziennikarzy czy też Związek Wy 
dawców zainteresował się tą ban
dą korupcyjną... ciągle słychać o 
aferach prasowych"... | i  d.

P. Babiński nie przyznał się do 
winy, natomiast oświadczył, że 
nie tylko zamieści artykuł, ale sam
go napisał.

Na pytania, stawiane wprost 
czy to Babińskiemu czy też jego 
świadkom, rekrutującym- się z 
dziennikarzy, używających tego ty 
tuta, a nie należących do syndy
katu, raz po raz padały odpowie
dzi:

„Nie naszą sprawą było podać 
nazwiska; niech to robi Syndy
kat".

Przedstawiciele Syndykatu: red. 
red. Boski, Bida, Fryling, CzOs- 
nowski, Grzegorczyk, Romer, No. 
wakowskl, prezes Syndykatu Wie 
wiórskj i b. prezes Grostern, w 
obszernych zeznaniach stwierdzili, 
iż Syndykat zawsze niezmiernie 
szczegółowo zajmował się bada
niem wszelkich zarzutów, stawia
nych jego członkom. Nigdy Syndy 
kat nic nie tuszował, zawsze sta
ra! się każdą sprawę dokładnie 
zbadać.

W r. 1935 pojawiły się pogło
ski, iż w Klubie Sprawozdawców

może ujawniać szczegółów, ale 
stwierdza, że dowodem, iż nie 
stwierdzono winy u żadnego dzień 
nikarza, jest fakt niewytoczenia 
żadnemu dziennikarzowi v>rawy 
karnej.

świadkowie p. Babińskiego też 
nie wszyscy występowali, jako 
oskarżyciele. Np. red. Piasecki 
stwierdził tylko, że słyszał pogło
ski, ale nigdy nie słyszał żadnych 
nazwisk; red. Wasiutyński w ogó 
le nie słyszał o żadnym fakcie 
przekupstwa prasy, a św. Marjew 
ski, z „Małego Dziennika" oświad 
czył, że—o ile mu wiadomo—za
rzuty nie były udowodnione.

W czasie procesu p. Babiński I 
niektórzy jego świadkowie usiło
wali rzucać dalsze oskarżenia ko
rumpowania prasy. Między inny
mi postawili zarzut, Iż dziennika
rze biorą udział w „konferencjach 
prasowych z alkoholem".

W sprawie owych „konferencji 
prasowych z alkoholem" zezna
wali obszernie przedstawiciele 
Syndykatu, a zwłaszcza red. Czo- 
snowski, który stwierdził, że dziea 
nikarzom nie wolno brać udziału 
w konferencjach prasowych, po
łączonych z przyjęciem.

świadek ten sam był parę razy 
na takich konferencjach, na któ
rych dziennikarze odmówili kon- 
sumeji. Syndykat b. surowo trak
tuje zachowanie się swych człon
ków i wydał specjalny okólnik 
w sprawie udziału członków Syn
dykatu w wycieczkach prasowych,

samorządowych są dziennikarze, konferencjach j t. d.
otrzymujący subsydia od Zarządu 
miasta. Zawieszono cały klub w 
działalności i przeprowadzono ba
dania członków, które trwafy 
przez cały rok. Zarzuty okazały 
się bezpodstawne, a kolega, który 
wystąpił z inicjatywą wszczęcia 
śłedzawa, sam postawił wniosek 
umorzenia postępowania. W re- 
zultacie okazało się, że jeden 
dziennikarz napisał parę wzmia
nek reklamowych o „Agrilu" 
(Miejskie Zakłady Mleczarskie) i 
otrzymał za nie honorarium. Syn
dykat uznał, że tego rodzaju pra
ca nie jest odpowiednia dla dzien
nikarzy, którzy nie mogą być 
akwizytorami ani pisać reklam — 
i wydał zarządzenie, Iż każdy cz?o 
nek Syndykatu, chcąc podjąć się 
jakiejś pracy po za redakcją, musi 
nie tylko otrzymać zezwolenie 
swego redaktora naczelnego jak 
było dotąd, ale również musi zwró 
cić się o zezwolenie do Zarządu 
Syndykatu.

Jak stwierdzili wszyscy przedsta 
wiciele Syndykatu, p. Babiński, do 
którego zwrócili się przedstawi, 
ciele Prezydium Syndykatu o wy
jaśnienia postawionych zarzutów, 
wyraził gotowość stawienia się 
przed sądem syndykackim w roli 
świadka; — potem jednak uchylił 
się od tego. P. Babiński oświad
czył na rozprawie, że bał się, iż 
mu się wytoczy proces o zniesła
wienie!!?).

Przesłuchany również w cha
rakterze świadka prof. Stadnicki 
oświadczył, że wszystkie zarzuty 
przeciw prasie umieścił w książce, 
gdyż wie od p. Olpińskiego, że 
kartel drożdżowy opanował prasę 
warszawskąf?).

O godz. 5.30 sąd rozprawę prze 
rwał dla umożliwienia stron zapoz 
nania się z dołączonymi do spraw 
aktami procesu Starzyński — Sta
dnicki.

W poniedziałek zapadł wyrok, 
mocą którego red. Babiński skaza-

Badania co do owych subsy-, ny został na 3 miesiące aresztu.
diów z Magistratu nie ograniczy
ły się zresztą do p-zesłuchiwania 
członków. Delegaci prezydium, b. 
prezes Grostern j wiceprezes Bo-

200 złotych grzywny I opłatę kosz
tów sądowych.

Kara zawieszona została na lat 
pięć. LKe
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Wymowa faktów Polska - Niemcy
Wynik wyborów samorządo

wych w szeregu miast wywołał 
różnego rodzaju refleksje. Z je
dnej strony starano się niewąt
pliwą wymowę cyfr zlekceważyć. 
„Społeczeństwo wypowiedzią o 
swą opinię w wyborach parla
mentarnych — oświadczono z tej 
strony, i tylko to jest m iarodaj
nej wybory samorządowe zaś nie 
posiadają znaczenia politycznego 
i są całkowicie obojętne". Z dru
giej strony znów uderzono w nu 
tę optymizmu. N b  bacząc na to, 
i e  jeszcze kilka tygodni temu 
prasa rządowa zatrąbiła w sur
my triumfu, głosząc, iż „obóz 
rządowy zdobył wszystkie nie
mal polskie mandaty sejmowe, a 
cała opozycja skupiła 6% gło
sów", nagle teraz uznano za 
zwycięstwo, że wedle specjalnej 
statystyki O. Z. N. w wybojach 
samorządowych otrzymał prze
szło.. 30% mandatów. Jeżeli to 
wystarcza do szczęścia, wszyst
ko jest w najlepszym porządku. 
Dotychczas powoływano się zwy 
kle na francuskie przysłowie, o- 
piewające, że apetyt rośnie w 
czasie jedzenia. Teraz możnaby 
to powiedzenie odwrócić. Apetyt 
maieje w miarę zmniejszania się 
porcji. Albo poprostu możnaby 
przytoczyć polską piosenkę: 
„Jak  się niema co się lubi, to się 
lubi co się ma".

Ale nie wszyscy są takimi ab
negatami, nie wszyscy zadowa
la ją  się tym co mają; nie wszyst 
kim wystarczają osiągnięcia sa
morządowe O. Z. N. Na wynik 
wyborów zareagowano również 
w inny sposób. Niektórzy rozu
m ują wedle takiej formułki: sko 
ro wybory samorządowe nie da
ły wyniku pomyślnego dla O. Z. 
N -tt tym gorzej dla samorządu. 
Tym się tylko dadzą wytłuma
czyć konsekwencje, które z wy
borów wysnuł pewien polityk o- 
zonow y. W ystąpił on poprostu 
w Sejmie z propozycją, aby zmie 
nić ustawę samorządową, uchwa 
loną przez poprzedni czysto „sa 
nacyjny" Sejm i powołać w 
skład Rad miejskich — obok ra 
dnych wybieranych, radnych mia 
nowanych. Lekarstwo jest bar
dzo proste i, trzeba to przyznać, 
skuteczne. Po cóż się martwić 
o taki czy inny wynik wyborów? 
Większość jest zawsze zapew
niona, chyba, że wybory wypad
ną tak katastrofalnie jak w Bo
rysławiu. Bo gdyby wszędzie 
było tak źle, trzebaby w ogóle 
skasować wybory i oddać władzę 
wyłącznie mianowaócom...

Propozycję posła Browińskie- 
go potraktowali niektórzy nieco 
humorystycznie, inni znów dopa 
tru ją  się w niej obniżenia pozio
mu tego Sejmu. Sądzimy jed
nak, że jednej rzeczy owemu po 
słowi nie można odmówić: kon
sekwencji.

Bo ostatecznie przecież z tych 
wypadków politycznych, które 
nastąpiły w życiu wewnętrznym 
Polski ostatnich czasów, jakież 
konsekwencje wyciągnąć należy. 
Dylemat współdziałania Sejmu 
monopartyjnego i samorządu de
mokratycznego musi zostać ja
koś rozstrzygnięty. Stan obecny 
ma tylko bowiem sens jako stan 
przejściowy. Na rozstajnych dro
gach między totalizmem l demo
kracją długo pozostać nie moż
na.

Istnieje jednak droga konse
kwentna i logiczna, zgodna z li
nią postępu, po której kroczyć 
powinniśmy. Jest to droga za" 
kreślona przez ostatnie wybory 
samorządowe. Skoro wybory sa
morządowe pozwoliły nam się w 
tym zorientować, jakie jest obli
cze polskiego społeczeństwa, sko 
ro ujawniły one przepaść mię
dzy wyborami demokratycznymi 
a monopartyjnymi, należy teraz 
przystąpić do zasypania tej prze 
paści. Konsekwencją wyborów

samorządowych jest zatym  mo
żliwie najrychlejsza zmiana ordy 
nacji wyborczej do ciał ustawo
dawczych w duchu demokratycz
nymi rozpisanie po tym nowych 
wyborów i wkroczenie przez Pol 
skę na całej linii na drogę demo
kracji.

Jest rzeczą mężów stanu, tych, 
którzy m ają ambicję być kierów 
nikami społeczeństwa — wnio
ski z faktów wyciągać. I w ta
kiej sytuacji nie można prowa
dzić dalszej, pozbawionej głęb
szej myśli gry na zwłokę; nie 
można uparcie trzymać się lek
komyślnej zasady: jakoś to bę
dzie, a tymczasem niech trwa to, 
co jest. Trzeba mieć odwagę w y
snuwania wniosków z sytuacji i 
czynienia tych posunięć, których 
sytuacja ta wymaga.

Można także wyciągnąć wnio
ski konsekwentne wprawdzie, ale 
naprzekór faktom. I tak czyni 
właśnie ów p. Browiński.

My domagamy się, aby do" 
stosować parlament i całe ży
cie państwa do woli społeczeń-

' stwa, wypowiedzianej w wybo- 
' rach samorządowych. O n zaś żą 

da, aby samorząd dostosować do 
woli jednego obozu, wypowie- [ Polsce bardzo dużo 
dzianej w wyborach listopado- J 
wych, k ró tko  m ów iąc: albo kon-

Prasa niemiecka o Polsce

sekwenlna droga demokratycz
na, albo konsekwentna droga to- 
talistyczna.

I zdaje się, że tu trzeba się bę 
dzie zdecydować. Ale skoro roz
pisano demokratyczne, a nie to- 
talistyczne wybory samorządo
we, chyba wiedziano, co przez to 
chciano osiągnąć. I skoro przy 
rozwiązaniu Sejmu wyznaczono 
nowemu Sejmowi, jako główne 
zadanie, zmianę ordynacji wybór 
czej — i to tak, aby wciągnąć 
masy społeczne do życia pań
stwowego, to chyba zakreślono 
przez to jasną drogę rozwojową. 
Jeżeli więc nie mamy się coiać, 
konsekwencje mogą być tylko je 
dne: demokratyczne. Tylko trze
ba je możliwie najrychlej w y
ciągnąć.

AD AM  PRÓCHNIK.

W  prasie niemieckiej pisze się o 
Pisze się w 

dziennikach i w periodykach, pisze 
się drobiazgowo o wszystkich nie 
mai przejawach życia w Polsce, o- 
świetla się je z różnych stron, tra
ktuje się je mniej lub więcej obie
ktywnie, ale zawsze — pod kątem 
widzenia interesów obecnego reży 
mu w Niemczech. Prasę tę trzeba 
czytać ostrożnie i krytycznie, na
strojona jest bowiem na różne to 
ny — od złośliwie napastliwych a- 
taków na Polskę, przedstaw ianą 
jako kraj barbarzyński, do szcze
rze lub pozornie bezstronnych roz 
praw  naukowych —- ale cel jest 
wszędzie ten sam : służyć hitleryz 
mowi.

W śród dzienników niemieckich 
zasługuje na uw agę wychodząca 
w Bytomiu „Ostdeutsche M orgen- 
post“. W ydaje ona co niedzielę do
datek p. t. Niemcy i Polska (D eut
schland und Polen), poświęcony 
stosunkom polsko -  niemieckim. W 
noworocznym numerze dziennik

Sprawy hiszpańskie
LIGA NARODÓW WYSŁUCHAŁA 

SPRAWOZDANIA.
Na posiedzeniu Rady Ligi Naro

dów wysłuchano spraw ozdania w 
spraw ie wycofania ocho.ników re 
publikańskich. Okazuje się, że po 
stronie Rządu było ok. 12 tysięcy 
ochotników: 7 tys. w brygadzie 
międzynarodowej, 2 tys. w innych 
jednostkach i 3 tys. w szpitalach. 
6 tysięcy ochotników już opuściło 
Hiszpanię, reszta czeka na wyjazd.

W  szeregach nie ma już ani je
dnego cudzoziemca.

Rada przyjęła do wiadomości 
spraw ozdanie, podziękowała przed 
stawicielowi komisji międzynaro
dowej za dokonane prace, wyrazi
ła swe zadowolenie i — koniec.

Ani jeden członek Rady nie za
pytał, a co się dzieje z „ochotnika
mi4* gen. Franco? Co znaczą te 
codzienne przechwałki prasy wło
skiej o postępach w ojsk włoskich 
w Katalonii?

Także przedstawiciel Rosji so
wieckiej nabrał wody do ust i mil 
czał.

Korespondent „Daily H eralda44 
pisze, że nie należy do dobrego to 
nu mówienie o wojsku włoskim w 
Hiszpanii.

Liga stała się zorganizowaną 
zmową przeciw Hiszpanii republi
kańskiej!

MUSSOLINI ZAPEWNIA...
Nowe oszustwo z Hiszpanią po

lega na tym, że Halifax w imieniu 
Mussoliniego „zapewnił44 w Gene
wie Bonneta, iż po zakończenia 
wojny hiszpr.ńskiej i ewentualnym 
zwycięstwie Franco, wojska włos
kie zostaną natychm iast wycofane, 
zarówno z samej Hiszpanii jak też 
z wysp Balearskich i z Marokka. 
Mussolini uroczyście „zapew niał44 
— mówił Halifax, prosząc Bonne
ta, by zakomunikował to izbie.

Tymczasem wiadomo wszystkim, 
co chcą wiedzieć, że właśnie za po 
bytu obu ministrów angielskich w 
Rzymie, politycy i prasa włoska 
niedwuznacznie dali do zrozumie
nia, że Mussolini nawet w razie 
zwycięstwa Franco, będzie trzymał 
swe wojska w Hiszpanii dopóty, 
póki mu to będzie potrzebne w sto 
sunku do Francji, a z Majorki wo- 
góle nie ma zamiaru się ruszyć.

POLONIA'

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenum eratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dow ol

nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w W arsza

wie lub przesyłką przez pocztę w ynosi zł. 2.50
Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosim y o poda

wanie czytelnych i dokładnych adresów  dla uniknięcia opóźnien 
w ekspedycji

Administracja

UCHWAŁA FRANCUSKICH 
RADYKAŁÓW.

Na posiedzeniu Egzekutywy ra
dykałów francuskich przyjęto w 
sprawie hiszpańskiej następującą 
uchwałę:

Stwierdzając, że naprzekór przy
jętym na się zobowiązaniom w ko
mitecie londyńskim, Włochy nie prze 
stały, według własnych oświadczeń, 
wspomagać gen. Franco sprzętem wo 
jennym i wojskiem, że usadowienie 
się Włoch na terytorium hiszpańskim, 
na Balearach i na wyhrzeżu marokan 
skim naraziłoby na największe nie
bezpieczeństwo naszą komunikację 
śródziemnomorską. Kom. Wyk. doma
ga się od Rządu czujnego A a dania 
wytworzonej sytuacji1*.

APEL ROBOTNIKÓW 
HISZPAŃSKICH.

Dwie wielkie organizacje zawo
dowego ruchu hiszpańskiego, Unia 
Generalna Robotników i Narodowa 
Konfederacja Pracy, wystosowały 
do robotników całego św iata apel,

(GRYPIE IKA

w którym m. in. głoszą:
„Apelujemy do solidarności i do 

sumienia robotników Europy w chwi
li, kiedy lud hiszpański mobilizuje w 
całości swe siły i oddaje je w służbę 
sprawy wolności. Republikanie his z- 
pańscy mają głęboką wiarę w swe 
zwycięstwo, przekonani, ie  po ich 
stronie jest słuszność i  sprawiedli
wość, są ożywięr i świętym obowiąz
kiem obrony ojczyzny, a zarazem ele
mentarnych zasad godności ludzkiej. 
PROLETARIAT HISZPAŃSKI RA
CZEJ UMRZE, A NIE PÓJDZIE W 
NIEWOLĘ.

Ludzie wolni! Ludu pracujący fu -  
ropy! Zaświadczcie należycie swą so
lidarność $ ludem hiszpańskim, któ
ry walczy i  umiera as sprawę wspól
ną wszystkim ludom. Przyszłość wa
sza i Europy decyduje się w naszych 
okopach14.
Wymienione organizacje wysto 

sowały też apel do robotników a- 
merykańskich, w którym czytamy:

JSynowie Hiszpanii zjednoczyli się 
w największej ofierze, jakie) sprawa 
wolności wymagała kiedykolwiek od 
jakiegokolwiek narodu. Siły barba
rzyństwa, sprzymierzone przeciw de
mokracji, usiłują zdusić nasz iwtród 
szlachetny i wspaniałomyślny, który 
pragnie mieć miejsce niezależne wśród 

narodów wolnych. Obywatele wolnej 
Ameryki, zaświadczcie swą solidar
ność44!

Militiryzacia Semmeringu
Położona na południe od W ied

nia miejscowość Semmering, ulu
bione miejsce wycieczek wiedeń
czyków, została wraz z całą Au
s t r i ą  „uwolniona44 przez Hitlera, 
to znaczy, jest wolna od gości, 
którzy bez względu na porę roku z 
całego św iata przyjeżdżali na Sem 
mering.

Trzeba było coś z tym fantem 
zrobić, a więc hotel zdrojowy za

mieniono na szpital wojskowy. Na 
wiosnę hotel W olfsbergkogel zo
stanie przerobiony na zakład lecz
niczy dla podoficerów i szerego
wych, znana zaś willa Petschek 
przerabiana jest na sanatorium  
dla oficerów.

W szystko zatem jest już przy
gotowane do przyjęcia pierwszego 
transportu... rannych z pola walki.

Emigraca do Pa agwa.u i Brazylii
tylko dla rolników

W związku z nieścisłymi w ia
domościami, jakie ukazywały się 
ostatnio w prasie na temat emi
gracji do Paragw aju , otrzymuje
my z m iarodajnego źródła infor
mację, że im igracja do Paragw a
ju jest nadal otw arta dla rolników, 
natom iast im igracja Żydów, za 
równo na pobyt stały jak czaso
wy, została wstrzym ana.

W dniu 17 lutego r. b. s ta t
kiem „Pułaski41 wyjedzie z Gdyni 
transport osndników-rolników na 
kolonię Aguia Branca do Brazylii.

Przy obecnych ograniczeniach 
wyjazdu do Brazylii kol. Aguia 
Branca jest jedyną, na którą mo
gą jechać rodziny rolnicze z Pol
ski.

Kolonia ta pow stała przed 9-iu 
laty i obecnie stanowi znaczny te
ren osadniczy w Brazylii. Dwa o- 
środki kolonii Aguia Braca (Orzeł 
Biały) i Monte Claro (Jasna Gó
ra) są już zajęte przez osadni
ków. Obecnie założono nowy ośro

dek, do którego kierowane są od 
roku ubiegłego nowo przybyłe ro
dziny. Każda rodzina otrzymuje 
działkę ziemi o powierzchni 25— 
30 ha, rodziny liczniejsze mogą o- 
trzymać dwie działki. Działki są 
częściowo przygotowane, tak, że 
osadnik może zaraz po przybyciu 
zamieszkać na niej i przystąpić do 
jej uprawy. Na działce znajdzie 
domek mieszkalny, 1 hc wycię.ego 
lasu i nieco upraw : kukurydzy,
manioki .batatów  i bananów. Ce
na działki wynosi zależnie od jej 
wielkości, od 1150 do 1375 zło
tych. Przed wyjazdem osadnik 
wpłaca tytułem zadatku 5C0.— zł., 
a reszta należności zostaje rozło
żona na wieloletnie spłaty. Rodzi
na rolnicza sama musi pokryć ko
szty przejazdu.

Informacji, dotyczących w arun
ków osadnictw a na terenach tej 
kolonii zasięgnąć można w biu
rach Syndykatu Em igracyjnego — 
(W arszaw a, Chocimska 5 ) .

ten, uzasadniając potrzebę tego do 
datku, nazywa układ polsko-nie
miecki z r. 1934 „układem przyja
źni44, a Polskę obdarza rangą mo- 
caistw a. Pisze o sobie, jako o pio
nierze w walce o rzeczowe w yjaś
nienie spraw polsko - niemieckich.

Mamy w tym noworocznym do- 
daiku cztery ar.ykuly. Najciekaw
szy z nich — to rozw ażania o wy
borach w Polsce. Już tytut tej ko
respondencji z W arszaw y daje po
jęcie o jej treści, mianowicie: 
„Czy Front Ludowy na widowni w 
Polsce?44 Skąd ten „alarm ujący44 
tytuł? Stąd, że au tor bez ogródek 
przyznaje zwycięstwo PPS. w wy
borach. W ynik w yborów  — tw ier
dzi autor — wykazał, że PPS. wy 
w iera „godny uw agi44 wpływ na 
lud polski. PPS. znow a zwróciła 
na siebie uw agę społeczeństwa, po 
raz drugi od wizyty zeszłorocznej 
u Pana Prezydenta.

Następnie autor stw ierdza, że P. 
P. S. i Stronnictwo Ludowe są nie 
rozłącznie związane z odbudow ą 
państw ow ości polskiej: „Historia 
polskiej walki niepodległościowej

go (podkr. au to ra). Już z tego 
względu nie mogłyby pow stać 
między obu państwam i, patrząc na 
dalszą metę, żadne przeciwień
stw a, nawet gdyby kurs lewicowy 
w Polsce przybrał kształty kon
kretne. Napięcia 4 przeciw ieństw a 
między Niemcami a Polską nie wy 
piywają z ich ustrojów państw o
wych, lecz z każdorazowych ukła
dów sił w polityce zagraniczne] 
środkowej i wschodniej Europy41.

W artykule p. Ł „Program  Kwiat 
kowskiego44 inny korespondent w ar 
szawski opisuje sytuację politycz
ną w Polsce. I on podkreśla po
rażkę OZN w wyborach sam orzą 
dowych, utrzymuje, że decyzja o 
kursie politycznym spoczywa wy
łącznie w kierownictwie pań
stw em ; stw ierdza, że polityka w e
w nętrzna i zewnętrzna splatają się 
ze 6obą w Polsce dzisiejszej wy
jątkow o blisko, po czym kończy 
swe rozw ażania jak następuje:

„Możliwości rozstrzygnięć są szs 
rokie. He czasu pozostanie kiero
wnictwu państw a Polskiego do 
w yboru między tymi możliwościa-

jest historią polskiego ruchu socja ml (podkreślenia au to ra ), zależeć 
listycznego, historią PPS.44. Po krót będzie od rozwoju ogólnej sytuacji
kim zarysie dziejów tego ruchu — 
autor przy tym nie zapomina pod
kreślić, że na wszys.kich socjalisty 
cznych kongresach m iędzynarodo
wych przedstawiciele PPS. wystę
powali zawsze jako jedność orga
nizacyjna i głosili hasło niepodle
głości Polski — autor w raca do 
dnia dzisiejszego i twierdzi, że 
zwycięstwo PPS. potwierdziło sio 
wa orędzia Pana Prezydenta o 
„prądach wewnętrznych11 i w ska
zało kierunek tych prądów, którym 
ma dać wyraz nowa ordynacja wy 
borcza, że OZN. okazał się za sła 
by do samodzielnego 1 wyłączne
go kierowania narodem, że przeto 
w sferach decydujących skłaniają 
się raczej ku współpracy z lewi
cą.

W  końcu au tor zapytuje, czy z 
punktu w idzen ia  niem ieckiego e- 
w entualne włączenie lewicy do rzą 
dów w Polsce byłoby pożądane, 
czy nie byłoby obciążeniem sto
sunków polsko - niemieckich. 1 
odpow iada, że nie, że Niemcy mo
gą spokojnie patrzeć na taką ewen 
tualność, że naw et rząd lewicowy 
w Polsce musiałby utrzym yw ać z 
Niemcami stosunki pokojowe. „Co 
się tyszy PPS. — pisze autor — to 
jej obecna anty-niemiecka posta
w a nie ma charakteru zasadnlcze-

w Europie. Odwlekanie decyzji, 
k tóra przecież może nas.ąpić tylko 
z czysto polskiej racji stanu, po
chodzi stąd, że Polska leży w środ 
ku Europy wschodniej, a położenie 
to, zwłaszcza w przew rotach obec
nych w ystaw ia ją na szczególne 
niebezpieczeństwa. Będzie się za
wsze usiłowało uwzględnić to po
łożenie przez politykę ostrożnego 
środka, dopóki jasna decyzja w t( 
lub inną stronę nie zostanie narztt 
eona od wewnątrz, albo przez na
cisk polityki zewnętrznej11.

O statnie zdanie daje wiele d0> 
myślenia i usprawiedliwia naszą 
uwagę w stępną, że prasę hitlerowf 
ską trzeba czytać bardzo krytycz
nie, nawet tę — a może tę przed* 
wszystkim — która chce uchodzić 
wobec Polski za obiektywną I 
„p rzy jazn ą11. B.

j*pofawi
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WARSZAWA

w ustosunkowaniu się do człowieka pracy
Na Kongresie Bezpieczeństwa 

Pracy, który odbył się w roku u- 
biegłym, powzięte zostały ważne 
uchwały, dotyczące roli inspekcji 
pracy, ubezpieczeń społecznych, 
szkół wszelkich rodzajów i stopni 
— w dziedzinie rozwoju akcji bez 
pieczeństwa i higieny pracy w 
Polsce, oraz uchwała wskazująca 
na konieczność nałożenia na bran 
że przemysłowe obowiązku opra
cowywania szczegółowych przepi
sów bezpieczeństwa pracy.

Instytut Spraw Społecznych* 
który był inicjatorem Kongresu, 
dąży, aby uchwały te, powzięte 
przez szerokie grono przedstawi
cieli świata nauki, przemysłu 1
techniki i ś w i a t a  p r a c o w n i c z e g o

zostały wprowadzone w życie. 
Prezydium Instytutu Spraw Spo
łecznych złożyło Ministrowi 0 -  

ieki Społecznej memoriał, we 
wstępie którego czytamy:

Jeże li Polska ma dotrzymać kro
ku w wielkim wysiłku twórczym świa 
ta, to w planie uprzemysłowienia kra
ju musi być g należyty troską po
traktowana sprawa czynnika ludzkie
go w produkcji.

Walka z marnotrawstwem aił htdz- 
kich w przemyśle, to dziś już ni* tyl
ko walka a wypadkami przy pracy, 
wytrącającymi z procesu produkcji 
przejściowo lub na zawsze dziesiątki 
tysięcy ludzi rocznie, to nie tylko dą
żenie do poprawy warunków zdrowo
tnych pracy, aby zmniejszyć niepro
dukcyjne wydatki na leczenie i zasił
ki dla chorób — to również troska 
o niemarnowanie aił psychicznych, n- 
zdolnień i energii twórczej polskiego 
robotnika i  polskiego technika.

Aby to osiągnąć, musi zmienić wy
gląd większość warsztatów pracy w 
Polsce. Nie wystarczy wybielenie 
ścian, założenie osłon na maszyny, n- 
rządzenie wentylacji. Warunkiem n* 
sprawnienia pracy jest również stwo
rzenie w obrębie murów fabrycznych 
innej atmosfery psychicznej, innego 
klimatu pracy. Mówiąc konkretnie, 
muszą hyć dokonane przemiany w w 
stosunkowaniu się do ezłowieko 1 do 
jego pracy: w społeczeństwie nznet 
aapanować pogląd, ie każdo przez po* 
trzebna i wykonana a poezneiem od
powiedzialności ma równą wartość c 
punktu widzenia społecznego, z więc 
musi być szanowana; w warsztacie na
leży wytworzyć warunki, w których 
pracownik będzie zadowolony, mająe 
przeświadczenie, że jest niezbędnym 
ogniwem w ogólnym -noa-uniżmie 
gospoda -asy® społecznym • państw* 
wym.

Rola „impnnderabiU ów" t w taj 
dziedzin ę ludzkiej działalności n*ośa 
być bardzo znaczna. Poza korzyściami 
własnymi ł swego najbliższego oto
czenia, zarówno inżynier lak i robo* 
nik polski, mogą widaieć I widzą w 
awych wysiłkach wartośd wyższego 
rzędu. Świadczy o tym rola robotni, 
ków w walkach o Polską.

Postawę żołnierza polskiego bnrhw 
je Państwo na owych imponderabb 
liaeh, jak — Jionor, cnota, męstwo i  
w ogóle siły wewnętrzne człowieka11. 
Chodzi o » ,  aby każdy uczestnik 
procesu wytwórczego w Polsce mógł 
pracę swą traktować jak obowiązek 
żołnierski 1 żeby istotnie odcznwwł, 
że jest traktowany jak obywatel — 
brońca kraju i twórca jego bogactwa".
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Wiadomości z całej Polski |»- w w o  s p o r t o w e  - i
DW IE KATASTROFY AUTOBU

SOW E W  PO W . OLKUSKIM.

Panująca od dwóch dni gęsta  
m gła spow odow ała dw ie katastro
fy autobusow e na terenie pow. o l
kuskiego. N a szosie pomiędzy 
Olkuszem i W olbrom iem auto cię 
żarowe najechało na furmankę go 
spodarza z Dtużca pod W olbro
miem. W skutek zderzenia koń zo
stał na miejscu zabity i w óz roz 
trzaskany. Gospodarz cudem o- 
calał, wyrzucony z furmanki pod
czas uderzenia.

Na serpentynie w  kierunku Klucz 
auto w ojskow e zderzyło się z aa 
tobusem pasażerskim. Obydwa 
auta zostały uszkodzone. W ypad
ku z ludźmi nie było.

Z powodu b. gęstej mgły autobu 
sy kursują ze znacznym opóźnie
niem.

ZAMORDOWAŁ ZONĘ.

W e w si Gamrotka, pow. mińsko- 
m azow ieckiego, duże wrażenie wy  
w olało  aresztowanie m iejscowego  
gospodarza W ładysław a Bziuka, 
lat 30. Bziuk został aresztowany  
pod zarzutem zam ordowania żony, 
28-letniej Franciszki.

Dnia 17 b. m. W ładysław  Bziuk 
powiadom ił policję, że zaginęła je 
go żona. W szczęte dochodzenie 
doprowadziło do odnalezienia 
zw łok kobiety w studni, znajdują
cej się na terenie gospodarstwa  
Bziuka. W  pierwszej chwili przy
puszczano, że kobieta popełniła sa  
m obójstwo. Dopiero sekcja zwłok  
ustaliła, że Bziukowa została za
duszona, a następnie zwłoki jej

wrzucono do studni. O dokonanie j u1. Piotrkowskiej w  Bełchatowie 
potwornej zbrodni oskarżony * . [ w  czasie kłótni kilkorga dzieci, oj
Władysław Bziuk. Przywieziono 
go do Warszawy i decyzją sędzie
go śledczego osadzonb w więzie
niu.

BÓJKA NA ZABAWIE.
Na zabawie strażackiej w Oża

rowie doszło do bójki pomiędzy 
szwagrami: Józef Gorgolewskim i 
Janem Szymaniakiem. W czasie 
bójki Gorgolewski uderzył nożem 
szwagra w plecy i klatkę piersio
wą. Rannego Szymaniaka prze
wieziono do szpitala Ubezpieczal- 
ni Społecznej przy ut. Solec w War 
szawie. Gorgolewskiego areszto
wała policja.

W  CZASIE SPRZECZKI
POSTRZELIŁ NARZECZONA.

We wsi Wierzchy Parznieńskie, 
pow. piotrkowskiego rozegrała się 
krwawa tragedia miłosna, bohate
rami której są mieszkańcy tej wio

ciec jednego z nich, Hersz Szpirko, 
zadał kilka ciosów  nożem sw ej są 
siadce, Mindli Kosierodowej. Ran
ną w  stanie ciężkim um ieszczono  
w  szpitalu, Szpirka zaś areszto
wano.

W  PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA  
BEZ PIENIĘDZY.

Policja Piotrkowska zatrzymała 
4-ch wałęsających się po ulicach  
miasta kilkunastoletnich chłopców, 
którzy znajdowali się w stanie zu 
pełnego wyczerpania. Zatrzyma
nymi okozati się mieszkańcy C zę
stochowy: Zygmunt Krzypczyk, 
Marian Jasicki, W ładysław  Mata- 
la i Stefan Nagoda, w szyscy w  
wieku lat 12-tu. Chłopcy wybrali 
się w  podróż dookoła św iata bez 
pieniędzy i zamierzali odbyć ją pie 
szo, żyjąc z jałmużny. Podróż z 
C zęstochowy do Piotrkowa trwała 
około dwóch tygodni. M łodocia
nych amatorów wrażeń policja

1 0 - M .  W i a M a  J S a T a t a

dysiaw Papuga. W wedżtelę^wie ^  uciekinierów dQ dQmów rodzJW niedzielę wie
czorem Papuga w mieszkaniu ro
dziców narzeczonej zażądał ozna
czenia terminu ślubu. Gdy rodzi
ce odmówili, powstała między na
rzeczonymi sprzeczka, w czasie któ 
rej Papuga strzelił do Stępniówny 
z rewolweru, raniąc ją ciężko w 
twarz, po czym zbiegł. Siępnlów- 
nę odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala.

ŚMIERTELNIE PORANIŁ 
SĄSIADKĘ NOŻEM.

Na podwórzu domu Nr. 47 przy

cielskieh w Częstochowie.

WJECHAŁ SAMOCHODEM 
NA ŻOŁNIERZY.

Fabrykant mydła, Piotr Czwikil- 
tzer z Katowic, prowadząc sam o
chód, wjechał na ul. Marszałka 
Piłsudskiego w W ielkich Hajdu
kach na maszerujący oddział. Ofia 
rą nieostrożnego kierowcy padło 1  
żołnierzy, którzy doznali p ow aż
niejszych obrażeń. Przyczyną nie- 
szczęśliw ego wypadku była szyb
ka jazda.

FRANCJA POKONAŁA POLSKĘ 4:0

Pierw* *7 wec* międzypaństwowy Fran  
oia — Polska, rozegrany w niedzielę 
w Paryża zakończył się dotkliwą prze
graną drużyny polskiej w .to sunau  4 :0  
12-01. Porażka u  jes t tym dotkliwsza,
ż« była wynikiem stosunkowo słabej
ary zespołu polskiego, który na tłe 
miejscowej jedenastki wypadł wręcz 
słabo. Najjaśniejszym punktem i zara
zem jednym * najlepszych graczy »<■ 
boisku był nasz bramfcirz Krzyk, któ
remu dorównać był w stanie tylko pra
wy łącznik Francuzów marokauczyk 
Ben Barek. Na pewne pochwały zasłu- 
aui« jeszcze łormacje delensywne, gdzie 
Szczepaniak 1 Twórz grali woale dobrze 
aż do chwili kontuzji Szczepaniaka. Po 
części wyróżnić można również pomoc, 
która rozegrała eif w miarę trwania 
meczu. W ataku natomiast nic się nie 
kleiło, co było wszakże wynikiem zna
cznie mniejszej szybkości od Francuzów, 
jak i kontuzji Piontka, który wraa * 
W ostałem był początkowo motorem spo 
radyeznycb akcyj ofensywnych naszej 
drużyny. Matias zdradzał wyraźną nie
chęć do osobistego kontaktu a lilmej- 
«ym i fizyczni* przeciwnikami, a Wo- 
darz i Wilimowski również nie wiele 
mieli do powiedzenia, zwłaszcza niemal 
zupełnie nie cofali się po pitkę, aby 
odciążyć tilnie pracującą pomoc.

W przeciwieństwie do nas Francuzi 
wykazali idealne zgranie, głównie w li
nii a u  ko, którego duszą był Ben Ba
rek rozumnie rozdzielający piłki i *ta- 
le 'kur»ojąey pomiędzy własną obroną 
a atakiem. Wykonawcami jego zagrań 
byli Za telli 1 Heisserer, w równym stop 
niu i obaj skrzydłowi. Napad Franco- 
,ów świetnie uzupełniali wyrównana 
i doskonale grająca pomoc z Jorda
nem na czele i szybcy, zdecydowani 
i ostro grający obrońcy. Bramkarz me 
był specjalnie zatrudniony. Obronił dwa 
strzały, je wen odbił nogą, wykazując 
tym jednak niepewność akcji. Sędzio
wał bez zarzutu p. Jordan (Szwajcaria!.

Przebieg gry «»«ł niemal od począt
ku do końca pod znakiem przewagt

I Francuzów, ustawicznie zagrażających 
a naszej bramce.

PIERWSZY W SEZONIE MECZ 
PIŁKARSKI W WARSZAWIE 

W niedzielę na boiskn Marymontu 
odbył się pierwszy w sezonie na tere
nie stolicy mecz piłkarski pomiędzy Po- 
lopią i Marymonlem. Zwyciężyła zde
cydowanie Polonia 9:2 (4:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Odrowąż i Przy 
bysz (po S), Stańczyk (2) i Gosk ( I ) ,  
a dla pokonanych Burzyński i Brzosko.

HOKEJ
POLSKA ZNALAZŁA SIĘ W JEDNEJ 

GRUPIE Z KANADĄ I HOLANDIĄ
W sobotę wieczorem odbyło się w 

Brukseli losowanie hokejowych mi- 
strzostw świata, które się odbędą w 
Szwajcarii,

Zgodnie z tradycją rozstawione zo
stały cztery najlepsze drużyny a ub. r -  
a więc Kanada, Anglia, Czechosłowacja 
i Niemcy.

W grupie A walczyć będą Niemcy, 
Stany Zjednoczone A. P„ Włochy i Fin- 
andia,

W grapie B — Czechosłowacja wy
losowała na przeciwników Szwajcarię, 
Łotwę i Jugosławię.

Polska znalazła się w grupie C wraz 
z mistrzem świata Kanadą i Holandią.

W grupie D Anglicy mają za prze
ciwników Węgry i Belgię.

W każdej grupie każda drużyna wal
czy a każdą. Najlepsze dwie drużyny 
z każdej grupy kwalifikują się do dal
szych rozgrywek. Najlepszych 8 drużyn 
podzielonych zostanie znowu na 2 gru
py, przy czym po 2 zespoły z każdej 
grupy wchodzą do grupy finałowej. Drn 
żyny wyeliminowane walczą w U *w. 
turnieju pocieszenia.
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III ciągnienie
PO 250 ZŁOTYCH.
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79 721 76 96155 80 212 825 686 702 
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ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW SYRENY 
W ŁODZI 

W niedzielę wieczorem odbył się w 
Łodzi mecz bokserski *Syrena“ (War
szawa) — „Hakoach (Łódź). Mecz za
kończył się spodziewanym zwycięstwem 
Syreny w stosunku 13:3.

! 800 965 129012 28 116 230 312 66 834 
! 130081 571 730 848 971 131111 37 215 
1312 437 836 132183 568 676 969 133032 
, 569 730 961 134144 404 85 650 962 135019 
67 157 284 943 136217 776 838 137071 
351 483 86 650 747 804 933 138221 599 
951 69 139002 561 684 760 140101 534 
456 141286 94 523 98 705 890 142168 584 
830 67 964 143032 107 224 688 772 144043 
145137 692 767 146412 693 722 147631 
734 871 148150 311 440 671 755 853 149019 
144 819 958 150047 985 151227 44 460 
C  637 915 152004 274 371 77 86 467
982 93 153144 70 579 741 956 154035 
146 206 98 363 414 155854 156293 889 
906 76 157871 80 158138 507 677 894 
159000 90 305 12.

IV c i ą g n i e n i e
GŁÓWNE WYGRANE.

Po 50.000 zł. n -ry : T483S 32(5701.
20.00Q zł. nr, 152351.
Po 10.000 zł. n -ry : 65346 64233

75406 109723 111412 157116.
Po 5.000 zł. n -ry : S5151 40323

55756 70519 78541 80638 136371 
1442C4.

Po 2.000 zł. n -ry : 27641 27895
28082 51183 53883 67655 69187 93943 
121071 14H664.

Po 1-000 zł. n -ry : 208 7052 7548 
18236 20277 22001 33012 38003 40765 
49336 53392 75781 84934 86354 91927 
92724 97123 99302 99538 110881 
120776 124922 131348 132798 134429 
139138 140839.

PO *50 ZŁOTYCH
157 204 96 369 794 938 1190 641 50 
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230 822 40 76 11023 202 53 331 470 695 
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79 614 756 800 32 938 58 14308 585 933 
15186 314 97 773 975 16356 484 559 685 
17246 509 674 873 926 18307 448 555 
628 773 836 970 19250 350 432 723 981 
20528 21024 252 374 479 568 809 56 61
983 22003 555 651 56 734 957 23200 508 
607 819 923 24627 931 25147 468 86 696 
26325 461 747 961 27092 529 28361 422 
61 692 885 949 29964 30038 362 571 966 
31354 83 420 31 710 841 32165 336 444 
595 742 66 877 89 987 33326 97 409 11 
738 882 34232 470 535 52 668 81 872 
35490 881 957 36084 566 90 610 722 47 
37019 395 414 38019 279 300 552 987 
39237 914 40010 55 270 511 749 41283 
585 734 878 937 42011 253 472 686 811 
43110 797 949 44184 223 466 84 ,602 26 
623 74 955 76 45484 679 46025 201 359 
497 647 95 701 47109 76 200 29 307 620 
962 48119 837 445 49145 65 292 372 786 
952 50183 439 544 943 51082 90 513 93 
736 913 52030 49 383 588 772 979 98 
55063 103 255 321 456 762 78 902 54184 
329 420 611 724 72 987 55007 14 347 473
669 863 56194 293 714 910 71 57031 131
611 820 930 53016 114 339 5 2 448 574
798 921 59085 230 421 33 769 60124 50
720 898 61042 68 82 283 332 720 818 94 
62005 257 60 506 616 783 63291 325 494 
515 893 64011 127 219 539 65 623 743 
834 905 65821 45 66099 275 485 506 653 
731 839 55 90 67144 805 68397 649 735 
817 69030 338 70160 259 346 615 987 
71031 58 407 81 766 72005 432 73139 256 
683 74274 700.

75060 169 300 49 428 7Q 77090 151 
300 773 82 78156 88 210 303 714 872 
900 82 79811 80112 006 81258 505 85 
82040 46 239 74 613 72 772 869 939 
83001 69 704 84566 742 44 67 814 43 
85761 86156 75 02 260 72 667 940 
87019 557 68454 537 845 87 976 
83490 512 54 620 849 73 90268 393 
525 656 95 780 869 91192 567 460
618 760 92218 356 502 23 614 861

Konkurs świetlicowy
Celem spopularyzowania zbiorowego 

słuchania audyeyj radiowych Polskie 
Radio zarganizowało dla świetlic orga
nizacyjnych — -Konkurs Świetlicowy".

Świetlice, biorące udział w tej impre
zie mają możność zdobycia nagród w 
postaci odbiornika świetiieowegu, bi
blioteki i komp.etn książek. Ponadto 
świetlica, która zdobędzie pierwszą na
grodę, zostanie wyróżniona przez ąor- 
ganizowanie w niej uroczystej adudycjł.

Warunki uczeatmetwa w konkursie są 
łatwe do wykonania. Należy bowiem: 

zorganizować w twej świetlicy zbioro
we wysłuchanie specjalnej audycji p. t.: 
„Radio w świetlicy**, która nadana bę
dzie dnia 6 lutego o godz. 13.45;

nadesłać odpowiedź zbiorową na za
gadnienia poroszone w czasie audycji— 
pod adresem: Polskie Radio, Warszaw* 
I, Mazowiecka 5 -Konkurs Świetlico
wy". Termin narlzylania odpowiedzi t» 
pływa dnia 15 marca b. r,j 

przesłać do Polskiego Radie na kar, 
cie pocztowej najpóźniej do dnia 15 lu
tego b. r. zgłoszenie treści następującej 
-Świetlica (podać nazwę ł dokładny ad
res) zgłasza swój ndział w Konkursie 
Świetlicowym",

Świetlice, które nie posiadają radia, 
mogą korzystać a wypożyczony eh od
biorników.

Radio warszawskie
WTOREK, 24 stycania. 

WARSZAWA I t  6.30 Pieśń. 6.35 Gim
nastyka. 6.50 Mu*. — płyty. 7.00 Dzien
nika 7.15 Muz. — płytj* 8.00 And. dla 
szkół. 8.10 Ciągnienie miliomaż 11.00 
Czy wiecie o soli, która ni« pochodzi z 
kopalni — peg. 11.15 Orkiestra Godwi- 
na i Gitta Alpar — sopran — płytyż
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. południowa.
15.00 Wzajemna pomoc u iwierząt - r  
peg. 15J5 Skrzynka ogólna. 1530 Muz. 
obiadowa. 16.00 Dziennik i Wiad. gosp.
16.30 Do tańca gra Mała Ork. P. R 
17.20 „Ignacy Domejko* (W 50-tą ro
cznicę zgonu). 17.30 „Z pieśnią po kra
ju", 18.00 Audycja dla wsi. 1830 Aud. 
dla robotników. 19.00 Koicert rozrywko
wy ( i  Poznania). 20.55 Aud. inform.
21.00 „Mazepa" — opera, w-g. tragedii 
Słowackiego. W przerwie felieton. 23.05 
Przegląd prasy i dziennik.

WARSZAWA II : 14.00 Kwintet Pa
wła Rynasa. 16.05 Motywy węgierskie w 
utworach Jana Brachmsa — płyty. 16.48 
Wiad. sportowe i Parę Inform. 1630 Ką 
cik solistów: śpiewa Michał śląski. 17.18 
Przegląd kulturalny, 1735 Program, 
17.40 Muz: tan. -  płyty. 21.05 -W zora 
wy krytyk — Ignacy Matuszewski", 21,20 
Mus. tan. — płyty i  * dancingu. 23.05 
Egon Patri — fort. 1 JA**f SzigetJ — 
skrzypce (płyty).

ŚRODA 25 stycznia.
W A RSZA W A  I :  6.30 P ieśń. 6.35.

G im nastyka . 6.50 M uzyka z  p ły t,
7. D ziennik. 7.15 M uzyk* s  p ły t.
8. A udycja  d la  szkół. 11. „O H elen
ce, co n a  ta rk i  poszła" — słucho
w isko d la  dzieci m łodszych. 11.25: 
L ekkie w iązanki s  p ły t. 12. H ejnał, 
12.03 A ud. połudn. 15. A udyeja  di* 
dzieci (z  K atow ic). 15.30 Muzyka ©- 
biadow a z W ilca. 16. D ziennik ł  w ja 
dom. gospod. 16.20 Dom  i szko ła  —• 
gaw ęda. 16.35 R ecita l śp iew aczy E . 
B endera. 17. P ierw sze w alk i Fow st*  
n ia  S tyczniow ego — odesy t. 17.15. 
M iliardy w  odpadkach—-pogad. 17.26 
R ecita l organow y B. R utkow skiego. 
18. Aud. d la  wsi. 18.30 „N asz ję 
zyk". 18.40 „D ysku tu jm y": „Gzy po
trzebne są  stopnie  w szko le?" . 10. 
F rag m . z kom edii m uz. „N a falach  
e te ru " . 19.40 M uzyka lekka  i tan . 
20.35 A ud. inform , 21. K oncert cho
p inow ski w  w yk. P . Łowieckiego.
21.30 W ieczór au to rsk i T . Żeleńskie- 
go-Boya. 22. Muz. tan . z  p ły t. 22.55. 
P rzeg ląd  p rasy  i  dziennik. 23.05. 
W iad. z  Polski w  jęss. ang .

WARSZAWA II : 14.60 Trio P. R. 15.60
Najpopularniejsze melodie operetkowe 
— płyty. 16.00 Igor Strawiński — pły
t y .  16.40 Wiad. sportowe i Parę infor
macji* 16.50 Kącik solistów Wanda Ko- 
peoka — fortepian, 17.10 Pogadanka ak. 
i »poł. 1735 Życię kulturalne »to icy. 
1735 Program. 17.46 Muz. tan. — płyty-
22.00 „Zwykłe okulary" — skecz. 22.15 
Pieśni Griega śpiew* M, Karwowska. 
22.28 Transmissja * Bruxelli Koncert 
muzyki jazzowej. 23.06 O rk. pod dyr.
Toseasi'ege ->» płyty.
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646 92 746 80 111066 629 813 73 
112073 194 976 113373 400 505 784 
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330 414 17 524 880 953 72 136418 92 
137277 652 758 890 138229 84 391
604 761 139330 827 932 87 82 140234 
39 699 141372 142000 22 475 553 
143098 144378 541 84 145002 843 
1460972 85 142 629 018 147119 22 343 
148113 231 482 705 149251 541 754 
68 983 150211 447 610 151148 434 50 
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868 157121 510 652 923 56 158128
406 550 169183 200 938.
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Czy zegarek grzeje?
lak  Kazio Kazia urządzi!

Kazimierz Stankiewicz (Długa  
8) zaprosił sw ojego dawnego zna
jom ego Kazimierza W iśniew skie, 
go (Dzika 4) na przyjacielską li-

Dzieje grzechu 
i zbrodni

Policja została powiadom iona  
że Stanisława Sokołow ska, lat 26 
przebywająca u brata sw ego T a 
deusza (Bukowińska 151. urodziła 
dziecko, które w yniosła z domu w 
nieznanym kierunku.

Policja w szczęła dochodzenie i 
ustaliła, że Sokołow ska dziecko  
rzuciła do dołu ogólnej ubikacji. 
Sokołowską aresztowano.

bację. Libacja była zakrapiana su
to alkoholem, nic w ięc dziwnego, 
że zamroczony nim Stankiewicz 
usnął. W ów czas zaproszony na li
bację przyjaciel zdjął ze śpiącego  
jesionkę, kamizelkę oraz ręczny ze 
garek i w yniósł się z lokalu. Na 
ulicy zatrzymał W iśniew skiego po 
sterunkowy P. P. i kazał mu w ejść  
z powrotem do lokalu. Obudzono 
w łaściciela skradzionych rzeczy. 
Stankiewicza. W iśniewski tłóm a. 
czył się, iż skradł jesionkę i kami
zelkę, gdyż było mu zimno wracać 
w lekkim płaszczu do domu. W y
rażono w ątpliw ość, czy skradziony 
zegarek posiadał też w łasności o- 
grzewające. W iśniewski został za 
trzymany.

Zazdrośl i kula
W ieczorem przed domem nr. 4 

przy ul. Rozbrat na chodniku prze 
chodnie znaleźli ciężko rannego w  
klatkę piersiową m ężczyznę. Tak
sów ką rannego przewieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Dyżurny 
lekarz stwierdził u m ężczyzny 2 
rany postrzałowe klatki piersio
wej. Postrzelonym okazał się Kon 
rad Struś, lat 24 (Rozbrat 4).

W  nrędzyczasie powiadom iony  
został 9 -ty  komisariat P. P. przy 
ul. Fabrycznej przez jednego z lo 
katorów domu nr. 4 przy ul. Roz-

IfiPBBCIE IBTRUK'B 0R6BHIZM!
O R V C I N f l l H V  -

D R R 5 T I N - L U  B E L S K I
C Z E K O L A D A  P R Z E C Z V S Z C Z B J R C R

DlA OOROStvCH i DZIECI 
OZIAfcA SKUTECZNI E 

I t  A GO D N I E.
W DOJEOVIICZVCH PUDEtECIKBCH CENŚ A

. I  neOI3EM.ORASTIN-lUBEl.SKI> 6 R.1 3  i f

Z a k ła d  O rtopedyczny  '■ żwmojtyw
WARSZAWA. LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego.
Dla robotników, pracowników, czł. ubezp. społecz. — znaczne ulgi.

► D z i a ł  L E M M D S łt i  <

brat, że na podwórzu domu ktoś 
strzelał. Przybyły na m iejsce p o
licjant ustalił, że lokator tego do
mu Aleksander Ciechański, lat 38, 
z zawodu stolarz, z zazdrości o 
żonę, strzelał do b. sw ego czelad
nika Konrada Strusia. Do postrze
lenia Strusia Ciechanowski nie 
przyznał się. W  domu Strusia nie 
było. W obec tego policja rozpoczę 
ła poszukiwania po szpitalach i 
odnaleziono go w szpitalu Dz. Je
zus.

Ciechanowskiego aresztowano.

K roaha o ig a a iz a o ia a

Taksówka do... Hiszpanii
Dnia 18 b. m. w łaściciel taksów  

ki 04013, Michał Błaszczyk (Za
kroczymska 7) ośw iadczył, wycho  
dząc z domu, sw ego bratu Szcze
panowi, iż wyjeżdża taksówką do 
Hiszpanii. Potraktawano te słow a  
jako żart. Tym czasem  od tej chwi

li Michał Błaszczyk nie powrócił 
do domu.

Zaniepokojony zniknięciem bra
ta i taksówki, Szczepan Błaszczyk  
zam eldował o wypadku w  2-gim  
komisariacie P. P. Policja poszu
kuje zaginionego szofera.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 

Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy
na z lasu".

I t .  I l f l l  y e n  schorzenia gruczo 
tśfm W I I I I E b I  lów dokrewnych 
S-to Krzyska 16, przyjmuje g. 6—8.

Tel. 2 1 9 -2 0
nadczynność tarczycy. Basedow, 
niedorozwój płciowy, wnętrostwo, 
zaburzenia pokwitania dziewcząt i 
chłopców, okres przekwitania ko
biet i mężczyzn, cukrzyca, otyłość.

Przyjmuje w lecznicy róg S-to 
Krzyskiej i Jasnej vis a vis P.K.O.

D r. I. M 1 l  T A U
Z e b ’ n a
64

WENERYCZNE 
SKÓRNE I PŁCIOWE 

od godz. 3 do 9, 
w niedziele I święta 12-3

WFNFR LECZNICA„Dworcowa" prywatna 
płciowe I A  Mężczyzn przyjmuje 

CHMIELNI n  lekarz 8 r. -  9 w. 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9.

LECZNICA
PRYMATNA

Clunisl-Dr. GSSER
SPEC. CHOR. PŁCIOWE 
W E N E R Y C Z N E

prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9—10: 11—18

* „ 4 7

wyłącznie
dlaL e c z n i c a

R E U M A T Y K 0 W  w im b o w a  
i A R T R E T Y K t I W  1 1
czynna od 10—1 — 4—7 I  I

D r .  S .  K O N
S pecja lis ta  chorób 
n o sa , g a rd le , u szu

UL Targowa 46, tel. 10-02-32.
PRAGA

PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA
Specj. CHOROBY PSÓW: szczepienia ochronne i lecznicze. 

LEKARZ MED. WETER. B. REICHENBERG, o. wolont. kliniki w Ko
penhadze. WARSZAWA, LESZNO 34 m. 44, 11 69-68 do 10 r. i 5—8 pp. 

Niezamożnym ustępstwo,

TH2 W I E L K I
Dziś we wtorek 

„PANI X" 
opera Franka z Z. Fedycz- 

kowską 
Jutro w środę 

..FAUST" 
z „NOCA WALPURGII" 
z gościnnym występem 

G. Dubrowskiego — 
ceny 45 gr. 7.60.

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
dziś „Grube rvbv" Bałuckiego

TEATR POLSKI: Dziś i dni na
stępnych świeżo wystawiona sztuka 
J. Iwaszkiewicza . Maskarada".

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś
komedia Sardou „Madame Sans G5- 
ne" w reżyserii Niewiarowicza

TEATR NOWY. 8 w. pkt. kome. 
dia „Żywy Ładunek" Br. W i n a w e r a .

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tempera, 
menty".

TEATR „MAŁE OTTI PRO OTTO" 
Codziennie rewia „Wielka czwórka"

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnawałowa p.t. „Ko- 
chalmv zwierzęta".

TEATR „WIELKA REWIA". Dziś 
i codziennie nowa rewia „Szukamy 
gwiazdy". Codziennie jedno przed
stawienie o godz. 8.15 wiecz.

TEATR MALICKIEJ — Marszał
kowska 8, daje codziennie „Pani Bo- 
vary" z Marią Malicką.

TEATR MALICKIEJ — Karowa 
18. gra codziennie (w niedzielę o 4.15 
i 8.15) sensacyjną sztukę M. de U- 
namuno „Poprostu człowiek".

TEATR KAMERALNY. Dziś i co
dziennie nowa komedia „Dom wa
riatów".

TEATR „8.15". Dziś Roxy i jej 
drużyna" z Halamą.

STOŁECZNY TEATR POWSZE

CHNY. Dziś o godz. 19 „Wigilia" 
przy ul. Elbląskiej 51.

INSTYTUT REDUTY (Koperni
ka 36-40): Codziennie „Uciekła ml 
przepióreczka" Żeromskiego.

TEATR „BUFFO" (Mokotowska 
73), wobec wyjazdu p. Węgrzyna z 
Warszawy, gra jeszcze tylko trzy ra 
zy „Porwanie Sabinek".

W czwartek prapremiera Bekeffie
go p. t. „Niech przyjdzie pierw, 

szego.
TEATR CRICOT Królewska 13. 

Codziennie „Mąż 1 żona" — Aleksan 
dra Fredry, komedia w 3 aktach z 
międzyaktami. Adam Polewski.

Głośna komedia średnioweiczna 
„Farsa o Mistrzu Pathelinie" (XV 
w. autor nieznany) w przekładzie A. 
Polewki, którą cała prasa warszaw, 
ska przyjęła z zainteresowaniem i 
uznaniem — zostanie powtórzona na 
liczne żądanie na scenie Teatru Cri- 
cot (I. P. S.) jedyny raz we wtorek 
24 b. m. o godz. 21. W programie do 
datkowo 2 kreacje taneczne wysoce 
utalentowanej tancerki p. Kwapi- 
szewskiej.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE (Nowy św iat 19): W
czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
pełna humoru i sentymentu rewia 
karnawałowa „Gwiazdka w Studio".

CYRK (ul. Ordynacka). Wielki 
nowy program „W krainie smoka". 
Codziennie 2 przedstawienia

T E A T R

„HALE QUI PRO QU0“
Tylko jeszcze do końca miesiąca 

grana będzie ciesząca się niesłabną
cym powodzeniem pełna humoru 1 
satyry rewia p. t.

„WIELKA CZWÓRKA"
W następnej rewii, premiera która 

odbędzie się 1 lutego r. b. wystąpi, 
po odniesionych sukcesach w Ame
ryce Chór Dana.

SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P. P. S.

W dniu dzisiejszym w lokalu pod 
adresem Stare Miasto 12, parter, o 
godz. 20-tej, tow. red. Zaremba Zyg 
munt wygłosi referat p. t.: „Konsek 
wencje wyborów samorządowych". 
Wstęp dla członków partii i sympa
tyków.

POSIEDZENIE ZARZĄDU Sekcji 
odbędzie się dziś o godz. 19-tej w lo
kalu pod adresem Stare Miasto 12, 
parter.

Punktualność obowiązkowa.
POSIEDZENIE LIKWIDACYJNE 

KOMITETU WYBORCZEGO 
I OKRĘGU.

Dziś o godz. 19-tej odbędzie się na 
Dz. Czerniaków posiedzeńle likwida
cyjne Komitetu Wyborczego I  okrę
gu-

Obecność wszystkich członków z 
Mokotowa i Czerniakowa konieczna.

DOROCZNA KONFERENCJA pod 
dzielnicy MARYMONT, odbędzie się 
w środę, 25 b. m. o godz, 7 wiecz., 
ul. Marii Kazimiery 15.

DZIELNICA P. P. S. „PRAC. MIEJ
SKICH". Dnia 25J. r. b. god*. 18.30 
punktualnie zebranie przedwyborcze ko
ła: Szpitalnictwa, Insp. Handl. i Wo
do c. i Kanał. Obecność obowiązkowa.

PLENARNE POSIEDZENIE KOMI
TETU DZIELNICY P. P. S. „PRAC. 
MIEJSKICH" odbędzie «ię dnia 27.1. 
r. b. o godz. 19 punktualnie. Obecność 
konieczna.

M łodzież P .M .
We wtorek, dn. 24 b. m„ o godz. 

7 wiecz w lokalu OKR PPS., ul. Dłu 
ga 21, odbędzie się posiedzenie O- 
kręgowego Wydziału Młodzieży

T .  I I .  R .
Oddział Warszawski T. U. R  or

ganizuje w bieżącym tygodniu na
stępujące odczyty:

Wtorek, 2Ą stycznia.
LOKAL TUR. (Al. 3-go Maja 2) 

godz. 19-ta. Studium społeczne pod 
kierownictwem tow. Kazimierza Cza 
pińskiego Wy Kład IV-ty.

ZWIĄZEK KELNERÓW I KUCH 
MISTRZÓW (śliska 9) godz. 19-ta 
n. t.: „Zagadnienie ordynacji wybór 
czej do Sejmu". Ref. tow. Ludwik 
Cohn.

Środa. SS stycznia.
DZIELNICA TARGÓWEK (świę- 

clańska 5) godz. 19-ta Wykład dla 
młodzieży z cyklu: „Higiena i zdro
wie".

Czwartek, S6 stycznia.
ZWIĄZEK KOLEJARZY (Wileń

ska 39) godz. 18-ta n. t.: „Konkor
dat a państwo". Ref. tow. Stefan 
Matuszewski .

ZWIĄZEK WŁÓKNIARZY (Lesz
no 48) godz. 19-ta n. t.: „Praca ko
biety a ustawodawstwo społeczne". 
Ref. tow. Halina Krahelska.

V
Sekretariat Warszawskiego Oddzia 

łu TUR. przyjmuje zapisy członków 
do Szkoły Socjalistycznej, trwającej 
przez miesiące: luty i marzec, na
kurs spółdzielczy, organizowany w 
dniach 28, 29 i 30 stycznia i na Cen
tralny Kurs Zimowy TU R organizo
wany od 12 do 26 lutego b. r.

Informacji szczegółowych udziela 
tow. Stefan Matuszewski codziennie 
w godzinach 10 — 13 i 17 do 20. (Al. 
3-go Maja 2, m. 68, tel. 2-35-83).

O g l o s z e n l H  d r o b n e

KUPKO-SPRZEDAŹ
t | f | r  LKl wybór najmodniejszych
YwKla płyt, patefonów, łyżew, czę
ści rowerowych Tuinowski. NA- 
LEWKI 13, w podwórzu. Sobota 
otwarte. 741

M E B L E
I f lE D l  C najtańsze, najładniejsze. 
n C B L C  ŚWIĘTOKRZYSKA 1/3.

821a

C o  g r a g ą
w

i teatrac

Chmielna 33 
P. 5. 7. 9.15A T L A H T I C

Wallace Beery Hickey Roovey
w filmie

TEATR MALICKIEJ Karowa 18
| Miguela de Unamuno w przekła- 
izie i adaptacji scen. Dr. E. 

Boyś p. t.

TU U
\ i  JANINA PIASKOWSKĄ I 
I ZBYSZKIEM SAWANEM w ro

lach głównych.

OLOSSEUM
P. 5,7,9.15 Dozw. od 12 L.

Y6ANKA

Ludzkie S e rc a
(TUŁACZE)

Film większy I potężnie szy niż „Czerni"

H O L L Y WO O D
P. 5. ost. 9.15 w niedz. i św. 2.15 

Tancerka, której celem był majatek

A 110BA M#szę STłtE (ENY H U n iM D p . balkon lit. part.
Wierzbowa 7. P. 4-6-3-10

Na |wlę’ ozy film kinematografii

CHICAGO
ALICE FAYE -

TY*ONE POWER

Adolf Dymsza 
Stefcia Górska 

Tadeusz Olsza
Helena Grossówna 

Andrzej Bogucki 
Halina Kamińska 

Ws. Orłów
Irma Kozłowska 

Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 

przedstawienie rewii. 
„WIELKA CZWÓRKA!"

do „M ałego QUI PRO QUO”

KINO .  TEATR KOMETA
Chłodna 49

» »

ł>

NA SCENIE REWIA.

W roli gł. M A R Y  B R I A N  
Na scenie rewia: Przebojem przez iwlat

F I L H A R M O N I A
JASNA 5 P. o g. 4,6,8,10 

Film-Rewelacja

Kino MI EJSKI E
HIPOTECZNA 8 

Pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10.

ZŁOTOWŁOSA
ieanette Nc. Donald

I D e e w e  w a ż n e

R A D I 0- VI S Plac Bankowy
__________  _ _  1, telefon 340-45
Radioaparaty wszystkich firm. Ceny 
fabryczne. Zamieniamy stare na no
we. 872

R A D I O
A n  ADIOAPARATY kupuj bez o K pośrednio w fabryce — du
żo sobie zaoszczędzisz. Radiopren: 
Żelazna Brama 2. Tel. 5-27-66. 877

RADIOODBIORNIKI rewe-
 _____  lacyj-
ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna 7-obwodowa, za
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza rata  
płatna po 6 tygodniach. Długotermi
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko
rona", Jasna 18 „Radio Popular".

{{adlo przodujących firm zł. 2  go 
dniowo. Naprawa aparatów. Ceny 

fabryczne. W arsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335-26. 355

R Ó Ż N E
I I A D M f l  upiększa codziennie jed 
U f t K P l U  ną panią znany gabinet 
kosmetyczny śliska 44—9. Informa
cje 6-27-13. 728

1ftf tEl męskich uzyska Pan, — 
IUU J9 stosując aparat Nr. U L  
Naukową broszurę vrysyiamy bez
płatnie, dyskretnie „Inventus". War 
szawa. Aleje Jerozolimskie 85. R.

U B I O R Y
Naitańsze źródło ubrań.

<*■35 zł. Z licytacji garnitury. Je
sionki. palta, spodnie Odpowiedzial
nym kredyt. Nowolipie 21/12. 707

I V D i n n V  meskie — damskie — 
U B B U K T  uczniowskie. Warun
ki najdogodniejsze. „CEWU", Chłód 
na 28 — 1

K I N A

BALK

15gr

WIEZIENIE
B E Z

K R A T

PART

^ z ł.

T E A T R  B U F F O
Mokotowska 78

<4

ł ł
z . Węgrzynem i .  Zniczem
Dziś i ju tro  ostatnie dwa razy 

(przedstawienie 125 i 126) 
Ulgi walne

I M a j e s t i c  * 7>9-is
W niedz. i święta o 12,30 poranek 
Pikantna I pełi.a czaru komedia

( C M j U f ó B W
L

CORIHNE LUCHAIRE

KSFINKSriT^’o
Nasze stałe ceny: 7 5  gr. i 1. zł.

Wielki francuski film 
lepszy niż 

„Towarzysze Broni"

O N.-świat 28 25 
n n o O l/l/U J /lO  Chmielna 1

Pocz. seans. 5. 7, 9.15.

BENIAMINO GIGU
w filmie

„SERCE MOJE 
należy DO CIEBIE"

W r. gł. ANA BELA WILLIAM POWELl
Balkon 7 5  g r .  Parter 1 *». 

Dozw. od 14 lat
p. t.„ALARM” .

F M U  a  PRZEJAZD 9 
H  I I  H  Pocz. 4, ost. 10

Piękny film sbyculowo-ipolcczny

W roli głównej C9R1NNE UKHAIRE 

Hasze stale ceny 7 5 , 8 5 « r ' 1 a

ADRIA (Wierzbowa 9)t „Chicago".
ATLANTIC: „Ludzkie serca". 
ANTINEA: ..żółty pirat" 1 „Zagi

niona wyspa".
ACRON: „Znachor" t „Miłe złego

początki".
AMOR (Elektoralna 25); „Motyl 

hiszpański" I „Kalif Bagdadu".
AS: „Szarża lekkie) Brygady".
BAŁTYK: „Marla Antonina".
BIS (Elektoralna 21): „ F o r t a n c e r -  

ld“ i „Zaginiona dżungla".
CAPITOL: „Serce Matki".
CASINO: „Alibi".
COLOSSEUM: „Cyganka".
CZARY (Chłodna 29); „Bitwa na 

Broadwayu".
EDEN (Marszałkowska 31-a): .>8zer 

lok Holmes" i „Dr. Wattson •
ELITE (Marszałk. 81a): „Kapryśna 

ekspedientka" i „Miłość W o*nn- 
gli". _

ERA (Leszno 2): „W kryjówce Daw 
sona". „

EUROPA: „Walka o s z c z ę ś c i e  •
FAMA (Przejazd 9): „Wlę*lenl0 "Cz 

krat".
FILHARMONIA (Jasna 5)* »w tę- 

zienie bez krat".
FLORIDA (żelazna 61): „Ostatni po 

ciąg z oblężonego miasta" I „Dwo. 
je z tłumu".

FORUM (Nowiniarska 1): „Ostatni 
ak t zemsty" 1 „Skrzydła nad Ho
nolulu".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „W szpo-
nach Monte Carlo" 1 rewia.
HELIOS „Granica".
ITALIA (Wolska S3): „Indyjski gro 

bowiec".
IMPERIAL: „Goldwyn Follies".
JURATA (Kr. - Przedm. 66): „ży. 

d e  ulicy" i „Królewski więzień".
KOMETA (Chłodna 49): „Strzał w 

nocy" i rewia.
MARS (Żoliborz): „Rapsodia".
MEWA (Hoża): „Rapsodia" i „Kalif 

z Bagdadu .
MIEJSKI: „Złotowłosa".
MUCHA (Długa 10): „Piętnastolat

ka" I „Fortancerld".

UlAJESTIC: „Królewna śnieżka".
MASKA (Leszno 70): „8-ma tona 

Sinobrodego" t „Bunt załogi".
NOWA TOMBOLA (Marszałk. 84)1 

„Szanghaj" i „Dama na dwa ty. 
godnie".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8)1 
„Oskarżona z Dolores del Rio" |  
„Błękitna załoga".

PALADIUM: „Powrót o świcie4*
_ z Darrieux.
FAN: „Zapomniana melodia".
POPULARNY (Zamoyskiego 20)1 

„Kapryśna ekspedientka" I „Detek 
tyw Halina Garfield".

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Mateczka"
PRAGA (Targowa 71): „Porzucona"

I rewia.
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 

10): „Marco Poło".
RAJ (Czerniakowska 191): „Będzie 

lepiej".
RIALTO: „Dwaj rywale".
ROMA (Nowogrodzka 49): Brawu-

REX:* „Halka" I „Miłość na Tahiti".
ROXY (Wolska 14): „Wrzos".
SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Ty

ran" |  „5 milionów szuka spadko
bierców4*.

SORRENTO (Krypska 34): „świat
mówi o nas" I „Ludzie z zaułka".

STYLOWY: „Subretka".
STUDIO: „Beniamino Gigli".
ŚWIATOWID: „Za winy niepopeł- 

nione".
SFINKS (Senatorska 29): „Alarm"
ŚWIT (N.-Swiat 19): „Pani Walew.

ŚWIAT (Żoliborz): „Jezebel" 1
„Ostrożnie z miłością".

SYRENA (Inżynierska 4): „Patrol 
na pustyni" i „Niewiniątko".

TON (Puławska 89): „Paweł 1 Ga
weł44.

UNIA (Dzika 9): „Maski lorda Be- 
rezleya" I rewia.

UCIECHA (K ota 72)t „Profesor 
Wilczur".

VICTORIA: „Moi rodzice racwodzą
się".

Redaktor: JŁRZY CESARSKI. Odbito w drukvni Sp. Nakladowo • Wydawniczej „Robotnik4*, Warszawa, Warecka 7.


